
POGODA
Dzisiaj nadal będzie słonecznie i 

bardzo ciepło, temperatura do 91 F 
(33 C), wieczorem wzrost zachnu- 
rzenia, najniższa tem­
peratura do 64 F (17.8 C).

Jutro częściowe zachmurzenie, 
możliwość przelotnych burz, tem­
peratura do 90 F (32.2 C).

Wschód słońca o godz. 5:15 rano, 
zachód o godz. 8:26 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 13 

czerwca — Antoniego z Pad­
wy i Łucjana.

Jutro wtorek, 14 czerwca 
— Dzień Flagi USA, Wale­
rego i Elwiry.

Pojutrze środa, 15 czerw­
ca, Bł. Jolanty i Wita.

No. 113 Rok (Vol.) LXXXI CHICAGO, IL, Poniedziałek, 13 Czerwca (June 13), 1988z Telefon wszystkich biur 286-0141.

STRAJK GENERALNY W EREWANIU
Komitet Przeprowadzi Dochodzenia

W Dzisiejszym 
Numerze 

Znajdziecie:
* Czy "amnestia” była suk­

cesem? (str. 4)
* Kronika Harcerska (str. 2)
* Problem opieki nad 

dziećmi (str. 4)
* Ratusze Warszawy (str. 2)
* Zjazd Studium Spraw 

Polskich (str. 3)
* Wiadomości sportowe 

(str. 5)
* W. Werchun — Co nam 

daje polska szkoła? (str. 4)
* Komunikaty organizacyj­

ne (str. 3)

We Francji 
Nie Ma 

Pokonanych 
Paryż (Reuter) — Niedzielne 

wybory powszechne do francuskie­
go parlamentu nie wyłoniły zdecy­
dowanego zwycięzcy. Tak lewica, 
jak i prawe skrzydło nie uzyskało 
wymagającej większości, 289 man­
datów w 577 miejscowym Zgroma­

W Związku 
z Oskarżeniami 
Kongr. Wrighta 
Marszałek Izby
Uważa Oskarżenia
Za Rozgrywkę Polityczną

Washington (NYT, UPI, Reuter) 
— Izbowy komitet d/s etyki jednog­
łośnie postanowił przeprowadzić 
śledztwo mające na celu zbadanie 
zarzutów stawianych kongr. Wright, 
by zadecydować, czy mają one rze­
czywiście podstawy. Po ponad 8 go­
dzinach narad, w piątek późnym 
popołudniu przewodniczący komi­
tetu kongr. Julian Dixon (D. — Ka­
lifornia) ogłosił decyzję komitetu, 
do którego należą demokraci i re­
publikanie (po 6 z każdej partii).

Podano równocześnie do wiado­
mości specjalne, formalne oświad­
czenie komitetu, w którym w 6 
punktach wyszczególniono sprawy, 
którymi będzie się zajmować Ko­
mitet sprawdzając, czy marszałek 
Izby postępował w myśl przepisów 
obowiązujących wszystkich człon- 

(Ciąg dalszy na str.6)

Odwołana

MARANELLO, WŁOCHY. — Na początku czerwca Ojciec 
Święty odwiedził to miasto. Na zdjęciu Papież w najnowszym 
modelu Ferrari Mondial Cabriolet przejeżdża po bieżni boiska 
entuzjastycznie witany przez mieszkańców. (Reuter)

Gwałtowne Protesty
w Korei Płd.dzeniu Narodowym.

Oficjalne wyniki wskazują, iż So­
cjaliści wraz z popierającymi ich 
stronnictwami zdobyli 276 głosów. 
Paria Komunistyczna 27. Tak więc 
francuska lewica legitymuje się w 
sumie 303 miejscami w parlamen­
cie.

Centro-prawicowa koalicja URC 
uzyskała 271 głosów, Front Na­
rodowy tylko jeden. Prawica tym 
samym zdołała zapewnić sobie łą­
cznie 272 mandaty.

W najbliższą niedzielę przepro­
wadzone zostanie głosowanie we 
francuskiej Polinezji, które wyłoni 
zdobywcę pozostałych 2 miejsc w 
Zgromadzeniu Narodowym.

Obserwatorzy polityczni twier­
dzą, iż w chwili obecnej Mitterrand 
ma 2 możliwości strategii: albo 
zdobyć poparcie komunistów, któ­
rzy legitymują się ilością — nie do 
pogardzenia — 27 miejsc w Zgro­
madzeniu Narodowym lub zbliżyć 
się co centrystów, którzy poparci 
zostali w ostatnim głosowaniu przez 
neogaullistowską frakcję RPR.

Niektórzy dziennikarze nad Sek­
waną w swych powyborczych ko­
mentarzach podkreślają fakt, że 
brak zdecydowanego zwycięzcy 
wywołać może poważne obawy 
Francuzów przed możliwością wk­
roczenia Piątej Republiki w okres 
politycznego chaosu i niekorzyst­

Wizyta 
Prez. Zia

Washington (CT) — Dymisjonu­
jąc swego cywilnego premiera Mo­
hammeda Khana Junejo prezydent 
Pakistanu Zia ul. Haq postawił pod 
znakiem zapytania możliwość kon­
tynuowania wojskowej pomocy Sta­
nów Zjednoczonych dla tego kraju. 
Niepewna stała się także przyszłość 
przyjaznych stosunków między Pa­
kistanem a USA.

Nawet niektórzy amerykańscy 
zwolennicy tego azjatyckiego kraju 
oficjalnie ostrzegają, iż pomoc USA 
zatwierdzona przez Kongres w mi­
nionym roku może zostać przerwa­
na, jeśli prezydent Zia wstrzyma 
eksperyment doprowadzenia swe­
go kraju do demokracji.

Kluczową w tym momencie spra­
wą jest fakt, czy Zia dotrzyma swej 
obietnicy o przeprowadzeniu spra­
wiedliwych wyborów, które zapo­
wiedziano na sierpień tego roku. 
Wielu amerykańskich senatorów 
wyraża obawę, iż wybory te nie od­
będą się wcale.

“Jeśli do tego nie dojdzie, to na­
sza pomoc dla Pakistanu okaże się 
zbędna” — powiedział sen. Gordon 
Humphrey, który w przeszłości był 

Seul (UPI) — W Seulu i innych 
miastach Korei Południowej od cz- 
wartu ub tygodnia nie ustają straj­
ki. Pierwsze starcia radykalnych 
studentów z policją rozpoczęły się w 
przeddzień zapowiadanego przez 
kierownictwo radykalnych organi­
zacji studenckich spotkania z ró­
wieśnikami z komunistycznej Korei 
Północnej w rozejmowej wiosce 
Panmunjom, położonej w odległoś­
ci 35 mil na północ od Seulu. Tema­
tem rozmów miało być zjednocze­
nie obu Korei.

Władze wcześniej zapowiadały, 
że nie dopuszczą do takich dyskusji.

Antyrządowe 
Wystąpienie 

w PRL
Warszawa (CT) — W niedzielę po 

nabożeństwie w kościele św. Bry­
gidy 2 tysiące gdańszczan udało się 
przed dom Lecha Wałęsy, by tam 
wyrazić swe niezadowolenie z po­
lityki władz. Wznoszono hasła anty­
rządowe a także wyrażano poparcie 
dla “Solidarności” i jej przywódcy, 
wołając “chcemy Lecha nie Woj­
ciecha” oraz “nie ma wolności bez

•'W tym eehi zmobilizowano 60 ty­
sięcy policjantów. Obstawiono wszy­
stkie drogi prowadzące do Pan­
munjom. Przeciwko akcji studen­
tów wypowiedzieli się również sza­
nowani przywódcy opozycji.

Ostrzeżenia i apele nie pomogły. 
Studenci za wszelką cenę usiłowali 
dostać się do wioski rozejmowej. 
Próby te nie powiodły się. Doszło do 
bezpośrednich starć z policją. Mło­
dzież użyła kamieni, drewnianych 
pałek i koktajli Mołotowa.

Policja odpowiedziała gazami 
łzawiącymi. Aresztowano 908 stu­
dentów. Innych 620 studentów za­
trzymano lecz krótko później wypu­
szczono na wolność z ostrzeżeniami 
bądź skierowano ich przypadki do 
rozstrzygnięcia przez uczelniane 
komitety dyscyplinarne.

Prokuratura zabiega o areszto- 
wariie 18 studentów, którzy w sobotę 
włamali się i podpalili budynek 
mieszczący biura premiera i mini­
stra spraw zagranicznych.

W niedzielę około 5 tysięcy mło­
dzieży zebrało się na placu ratu­
szowym by wziąć udział w żałobnej 
uroczystości na cześć 24-letniego 
Parka Rae-juna, który 4 czerwca, 
w proteście przeciw władzom rzą­
dowym dokonał samopalenia i w 

nego rozbicia parlamentarnego, zdecydowanym zwolennikiem rzą­ Solidamości”. wyniku poparzeń zmarł 2 dni po- 
przywołującego na myśl trudne 
czasy powojennej niestabilności.

Demonstracje 
w Kanadzie

Ottawa (CT) — Tysiące Kana­
dyjczyków na terenie całego kraju 
protestowało przeciwko amerykań- 
sko-kanadyjskiemu porozumieniu 
o zniesieniu barier celnych w hand­
lu między obydwoma krajami.

Protestujący odbywali marsze ze 
świeczkami, przejazdy konwojów 
po miastach. Rozrzucano też ulotki 

du prezydenta Zia ul-Haqa.
Pod koniec ubiegłego miesiąca 

zwolniony został ze stanowiska 
cywilny premier Pakistanu Moham­
med Khan Junejo. Ten sprzeczny z 
demokracją fakt publiczny skryty­
kował prezydent Reagan i sekre­
tarz stanu Shultz.

Z powodu swej niepewnej przysz­
łości w kraju prezydent Zia odwołał 
swą wizytę w Waszyngtonie, która 
miała dojść do skutku w tym tygod­
niu. Głównym celem tej podróży 
miało być udowodnienie postępu w 
dziedzinie demokracji i zacieśnie-

Wałęsa, który nie brał udziału w 
nabożeństwie zdecydował się na 
rozmowę ze swymi poplecznikami, 
gdy ci wzywali do bojkotu zapowie­
dzianych na 19 czerwća wyborów do 
rad narodowych.

Lech Wałęsa oświadczył, iż gene­
rałowie powinni wreszcie dowie­
dzieć się jak myśli społeczeństwo. 
Wezwał też do podjęcia przygoto­
wań przed sierpniem by rozpocząć 
działania w kierunku prawdziwych 
reform w Polsce.

Wczoraj w Warszawie milicja za­
trzymała dwóch członków organi- 

źniej. Początkowo spokojna proces­
ja pogrzebowa zamieniła się w 
gwałtowne rozruchy, gdy jej ucze­
stnicy zatrzymali się na jednym z 
głównych skrzyżowań miasta i za- 
cząli rzucać w kierunku policji za­
palne ładunki.

Niepokoje trwają nadal. Dziś 
aresztowano już 29 studentów za 
wykroczenia przeciw przepisom 
bezpieczeństwa.

Rano w mieście Taegu, odda­
lonym od Seulu o 155 mil na połud­
niowy wschód trzech radykalnych 
studentów zaatakowało Amerykań­

nie przyjaznych stosunków międzyośmieszające układ handlowy. zacji Wolność i Pokój, Gwido Zlat- skie Centrum Kulturalne. Budynek 
Demonstranci z prowincji Onta- Islamabadem a Waszyngtonem. kęsa i Tomasza Gleba, którzy wd- obrzucono koktajlami Mołotowa i 

rio w dużych grupach zebrali się 
niedaleko przejść granicznych z 
USA, by dać wyraz swemu oburze­
niu wobec — jak to określono — 
“wystawienia Kanady na sprze­
daż”.

Przeciwnicy bezcłowego handlu 
między USA a Kanadą żądali od 
premiera Briana Mulroney’a zwo­
łania wyborów do Parlamentu 
przed 1 stycznia, jeszcze zanim 
wspomniana ustawa wejdzie w ży­
cie.

Przewiduje się, że jeszcze w tym 
tygodniu Izba Reprezentantów uch­
wali rezolucję informującą Paki­
stan, iż Kongres bacznie przyglą­
dać się będzie, czy w kraju tym od­
będą się sprawiedliwe wybory.

“Gdyby do wyborów nie doszło, to 
Pakistan poniesie bardzo przykre 
konsekwencje” — oznajmił w wy­
wiadzie kongr. Stephen Solarz sto­
jący na czele izbowego komitetu 
stosunków zagranicznych z kraja­
mi Arii-

rapali się na rusztowanie w pobliżu 
Pałacu Królewskiego i stamtąd 
rozrzucili ulotki z żądaniem uwol­
nienia 16 młodych ludzi, którzy 
odmówili służby wojskowej.

Rzecznik opozycji Marek Kosa­
kowski informuje, że przybyli na 
miejsce milicjanci spotkali się z 
kpinami przechodniów, gdy podjęli 
próby ściągnięcia obu z rusztowa­
nia. Zlatkes i Gleb zeszli na dół 5 
minut później i zostali natychmiast 
przewiezieni do aresztu.

bombami z gazem łzawiącym. Na 
szczęście ofiar w ludziach nie było a 
straty materialne również były nie­
wielkie. Pracowników budynku na 
krótko ewakuowano.

Manifestacje antyrządowe łączą 
się z protestami antyamerykań- 
skimi. Studenci i dysydenci doma­
gają się usunięcia amerykańskich 
wojsk stacjonujących w Korei Po­
łudniowej a za podział półwyspu 
Koreańskiego winią Stany Zjedno­
czone.

Griscom Zrezygnuje 
Ze Stanowiska

Washington (CT) — Dyrektor 
Białego Domu do spraw informacji 
Thomas Griscom zamierza podać 
się do dymisji.

Nie podający swego nazwiska 
przedstawiciel administracji 
stwierdził, iż odejście Griscoma 
spodziewać się należy w najbliż­
szych dniach. Obejmie on stanowi­
sko jednego z dyrektorów w firmie 
ubezpieczeniowej w swym rodzin­
nym Chattanooga w stanie Tennes­
see.

Griscom przyszedł do Białego 
Domu w marcu 1987 roku razem z 
Howardem Bakerem, który obecnie 
jest szefem sztabu Białego Domu.

Raisa Gorbaczow 
Na Obchodach 

Millenium
Moskwa (Reuter) — W specjal­

nej cermonii zorganizowanej w tea­
trze “Bolszoj” w związku obcho­
dami Millenium Chrześcijaństwa w 
Rosji wzięła udział pierwsza dama 
Kremlna, Raisa Gorbaczow, a ta­
kże wysocy rangą przedstawiciele 
władz.

W przemówieniu otwierającym 
uroczystość patriarcha Kościoła 
prawosławnego, Pimen z najwyż­
szym uznaniem mówił o sekretarzu 
generalnym partii komunistycznej, 
określając go jako “nieugiętego ar­
chitekta pieriestrojki i zwiastuna 
nowej myśli politycznej”.

Pimen powiadomił obecnych o 
głębokim wrażeniu, jakie zrobiło na 
nim kwietniowe spotkanie z Gorba­
czowem. “Jesteśmy zadowoleni — 
kontynuował partriarcha — z od­
nowienia leninowskiego podejścia 
do spraw religijnych i wierzymy, że 
posłuży to do wzmocnienia jedności 
naszego społeczeństwa i prestiżu na­
szej ojczyzny”.

Religijny dysydent, ojciec Gleb 
Jakunin kilka dni wcześniej wyraził 
obawę, że uroczystość w “Bolszoj” 
zredukuje Kościół do “części etno­
graficznego teatru”.

Jakunin wielokrotnie oskarżał 
kościelną hierarchię o współpracę z 
Kremlem. Zwrócił także uwagę, że 
koszt obchodów przekracza $1.5 
min dziennie, podczas gdy w tym 
samym czasie Kościół utrzymuje, 
iż nie posiada funduszy na otwarcie 
kościołów prowincjonalnych, zam­
kniętych na rozkaz Stalina.

Milewski 
i Min. Sekuła 

Na Konferencji MOP
Genewa (Reuter) — Jerzy Milew­

ski, kierownik biura NZZ “Solidar­
ność” w Brukseli, który bierze 
udział w genewskiej konferencji 
Międzynarodowej Organizacji Pra­
cy wezwał warszawskie władze do 
przywrócenia niezależnemu związ­
kowi legalnego statusu.

Apel ten Milewski wygłosił w kil­
ka godzin po wystąpieniu ministra 
pracy PRL, Ireneusza Sekuły, któ­
ry całkowicie wykluczył możliwość 
zalegalizowania “Solidarności” a 
wezwania o zezwolenie na przyjazd 
Wałęsy na konferencję MOP, okreś­
lił jako nieuzasadnione z tej prostej 
przyczyny, że reprezentowany przez 
niego związek nie istnieje.

W późniejszym przemówieniu Mi­
lewski powiedział: “Ostatnie wy­
padki w Polsce, strajk w gdańskiej 
stoczni i w Nowej Hucie wyraźnie 
świadczą o istnienu “Solidarności”, 
ponieważ życzą sobie tego polscy 
robotnicy”.

Rzecznik przedstawicielsta “So­
lidarności” na Zachodzie zwrócił 
uwagę na fakt, że w okresie polityki 
“otwartości” Gorbaczowa, — rząd 
PRL nadal trzyma się starych me­
tod, wybierając represje zamiast 
dialogu.

Konflikt 
Władz Armenii 
i Azerbejdżanu

Protesty 
w Baku 
i Stepanakercie

Moskwa (Reuter) — Od lutego br 
w Armenii trwają demonstracje na 
rzecz przyłączenia do republiki ma­
łej, górzystej enklawy Nagomo- 
Karabachia, leżącej od 1923 roku w 
Republice Azerbejdżariskiej a na­
dal zamieszkiwanej w zdecydowa­
nej większsości przez chrześcijań­
skich Ormian. Hasło do niepokojów 
dało wezwanie władz stolicy tego 
regionu, Stepanakertu które otwar­
cie opowiedziały się za ruchem na 
rzecz odłączenia się od Azerbejdża­
nu. Powoływano się na niechęci et­
niczne pozostałych mieszkańców 
republiki, na zaniedbania gospo­
darcze i socjalne wynikające z róż­
nic kulturowych i tradycji. Ormia­
nie z Nagomo-Karabachii czuli się 
wyobcowani i generalnie lekce- 

(Ciąg dalszy na str.6)

Kolejny Krok 
w Walce 

z Narkomanią
Washington (NYT)—Zaostrzając 

walkę z narkomanią Senat USA 
zatwierdził ustawę przewidującą 
karę śmierci’wobec osób winnych 
zabójstw agentów do walki z nar­
kotykami.

Projektodawcą ustawy jest sen. 
Alfonse d’Amato z Nowego Jorku, 
który oznajmił, iż głównym celem 
wprowadzonych przepisów jest 
walka z “rekinami” przestępczego 
podziemia, którzy często nakazują 
zamordowanie agenta do walki z 
narkotykami i nie są sprawcami 
takiego morderstwa. Nowa ustawa 
dotyczy też wszystkich osób, które 
“wjakikolwiek sposób” biorą udział 
w morderstwach związanych z 
handlem lub przemytem narkoty­
ków.

W myśl zatwierdzonych przez 
Senat przepisów kara śmierci nie 
będzie obowiązkowa, a w wydaniu 
tego typu wyroku potrzebna będzie 
jednomyślna zgoda wszystkich cz­
łonków ławy sędziowskiej.

Za przyjęciem ustawy głosowało 
65 senatorów przy 29 głosach prze­
ciwnych. Agencje zwracają przy 
tym uwagę na fakt, że nowym prze­
pisom sprzeciwiło się jedynie sześ­
ciu republikańskich senatorów.

Nie wiadomo jaka przyszłość 
czeka ustawę na forum Izby Rep­
rezentantów. Jak dotąd izbowy ko­
mitet sądownictwa negatywnie wy­
raził się o jej postanowieniach i nie 
dopuścił do głosowania wszystkich 
członków Izby Reprezentantów.

Jednakże niektórzy demokraty­
czni kongresmeni wyrażają opinię, 
iż silne poparcie społeczne wobec 
zdecydowanych kroków w walce z 
handlarzami narkotyków zmusi Iz­
bę do podjęcia głosowania.

Jak dotąd prawo federalne prze­
widuje karę śmierci wobec spraw­
ców dwu rodzajów przestępstw. W 
roku 1973 Kongres uchwalił karę 
zasadniczą za piractwo powietrzne. 
Natomiast w roku 1985 zatwierdzo­
no karę śmierci wobec oficerów 
skazanych za szpiegostwo.

Ustawa o karze śmierci wobec 
sprawców zabójstw agentów do 
walki z narkotykami została zat­
wierdzona z poprawkami wniesio­
nymi przez sen. Edwarda Kenne- 
dy’ego. Pierwsza z poprawek prze­
widuje, iż na karę śmierci nie mogą 
zostać skazane osoby niepełnoletnie 
oraz osoby chore psychicznie. Na­
tomiast dla ludzi już skazanych 
przyznawać się będzie pomoc 
prawną, gdyby skazańcy próbowali 
odwoływać się od wydanego wyroku.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje"

W skupieniu przed obrazem Matki Boskiej.
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Z Wędrówki Obrazu 
Matki Boskiej

Piękny miesiąc maj dobiega koń­
ca.

Drogą poprzez “Kronikę” chcia- 
łabym podzielić się wrażeniami, a 
przy tym również podziękować ks. 
A- Pełce, T.J., kapelanowi harcer­
skiemu, za wspaniałą myśl nawie­
dzania obrazu Matki Najświętszej 

-w domach harcerskich. Obraz ten 
został poświęcony przez Ojca Św. 
Jana Pawła II na Jasnej Górze w 
czasie ostatniej pielgrzymki w 
Polsce z przeznaczeniem dla Har­
cerstwa Polskiego za granicą. 
Ksiądz kapelan połączył wędrówkę 
obrazu z Rokiem Maryjnym.

Czyż może być coś piękniejszego?
W dniu 15 maja hufiec harcerek 

“Tatry” ze swym kapelanem ks. A. 
Pełką wziął udział we Mszy św., 
odprawionej w intencji wszystkich 
matek harcerskich — tu i na całym 
świecie. Podziwialiśmy nasz chór 
harcerski, składający się z kilku 
harcerek z druhną hufcową na czele 
i akompaniamentem gitary jej cór­
ki Ani Chałko. Na pewno Matka 
Najświętsza przyjęła nas w Swą 
opiekę. Po Mszy św. krótkie na­
bożeństwo majowe z udziałem 
zuchów, harcerek i wędrowniczek. 
Były to niezapomniane przeżycia. 
Szkoda tylko, że wzięło w nich 
udział zbyt mało młodzieży harcer­
skiej. -...... ■“

Po Mszy św. ks. kapelan prze­
kazał obraz wraz z błogosławień­
stwem naszej rodzinie, gdzie obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej po­
został w naszym domu do 24 maja. 
Ćo dzień rodzina i znajomi zbierali 
się na wspólne modlitwy, pozostai- 
wające głębokie przeżycia.

Kto nie przeżył tych chwil, może 
wiele stracił i może tego pożałować.

Rodzinie i znajomym za piękne 
kwiaty i wspólne modlitwy serde­
cznie dziękuję.

D. Olender

Inaczej o Zlocie
Wydarzenia takie, jak Światowy 

Zlot Z.H.P. poza Krajem, to nie tyl­
ko wielka próba dla Harcerstwa, 
dla naszej tu i w świecie młodzieży 
oraz bezpośredniej najbliższej jej 
społecznej otoczki, tj. rodziców 
harcerek i harcerzy, to nie tylko 
próba sprawności i sprężystości na­
szej organizacji: naszych drużyn, 
hufców, chorągwi i doświadczenia 
naszych gron instruktorskich, ale 
też sprawdzian, jak ściśle i głęboko 
jesteśmy związani z całym zorga­
nizowanym — a może i nie zorga­
nizowanym — polskim społeczeń­
stwem nie tylko tu w Stanach, ale na 
całym świecie — z całą Polonią 
świata.

Zlot stwarza okazję na odpowiedź 
na pytanie: Czy rzeczywiście je­
steśmy — jako Harcerstwo — inte­
gralną częścią polskiej społeczności 
poza Krajem — częścią Polonii 
Świata? I czy polskie społeczeństwo 
tak samo rozumie i czuje?

Odpowiedzią będzie stopień zain­
teresowania Zlotem i poczucie 
współodpowiedzialności społeczeń­
stwa zań.

Obserwujemy odzew polskich or­
ganizacji i wielu, wielu osób indy­
widualnych na naszym tu terenie, 
musimy z uznaniem stwierdzić, że 
Polonia tutejsza swymi hojnymi 
darami dała mocną, pozytywną od­
powiedź. Większość — tak dużych, 
jak i małych — organizacji polskich 
oraz długie szeregi osób indywi­
dualnych pośpieszyło z donacjami 
na Fundusz Zlotowy, aczkolwiek 
bezpośrednio do nikogo z apelem 
nie zwracaliśmy się. Suma $9,400 — 
to samorzutna odpowiedź tych, któ­
rzy ocenili pracę harcerską i czują 
się współodpowiedzialni za wycho­
wanie naszej młodzieży w duchu 

harcerskim. Dary wciąż płyną. 
Hojność donatorów nieraz jest 
zdumiewiająca. Niezależnie od 
Funduszu Zlotowego, przekazywa­
nego do Obwodu, hufce i niektóre 
drużyny też otrzymują hojne dona­
cje na ten cel od swoich opiekunów
— polskich organizacji.

Mamy widoczny dowód, że pol­
skie społeczeństwo śpieszy z pomo­
cą, by IV Światowy Zlot Z.H.P. 
mógł stać się wydarzeniem impo­
nującym.

Gotowość społeczeństwa do 
wsparcia naszych wysiłków zobo­
wiązuje nas do wzmożenia tychże. x

Spoglądając na długą listę indy­
widualnych osób, składających da­
ry zauważymy jednak tylko nieli­
czną grupkę tych, którzy tu przeszli 
przez nasze szeregi — nie jeden na­
wet długie lata — biorąc udział w 
wielu obozach, zlotach, a nawet w 
Zlotach Światowych przy okazji 
których spotykali się oni z pomocą 
społeczną i harcerską — dotąd jesz­
cze nie dołączyli choćby symboli­
cznym dowodem pamięci o tam­
tych dniach. Istotne to jest dla pot­
wierdzenia więzi zwłaszcza dziś, 
gdy Harcerstwo w Stanach Zjedno­
czonych jest organizatorem i gos­
podarzem IV Światowego Zlotu. 
Dlatego wszyscy — obecni i dawni
— winniśmy się poczuć współodpo­
wiedzialni i włączyć się w jakimś 
stopniu w akcję zlotową.
Fundusz IV Światowego 

Zlotu Z.H.P.
Hm. E. Ciężkowska — Biuro Pod­

róży “Falcon” — przekazała znów 
na Fundusz Zlotowy procent od bi­
letów lotniczych: pp. T. Orwat 
(dzieci należą do Harcerstwa) za 4 
osoby — $100, a rodzeństwo Danuta 
i phm. Tadeusz Więckowie za 2 bi­
lety — $50.

Za ten życzliwy gest ze strony 
druhny Eli — składamy serdeczne 
Bóg zapłać.

Obecny stan Funduszu: $9,654.

Wielka Przygoda (III)
“Gdy skończył, zadumali się 

wszyscy nad przeszłością. Otrząs­
nęli się wnet, od pierwszych słów 
druha Grażyńskiego. Tomek wsłu­
chał się, wpatrzył przez żar ognia w 
twarz wojewody i zdawało mu się, 
że każde słowo jest odpowiedzią, 
mocną, pewną odpowiedzią na 
wszystkie pytania. Oto tłumaczy 
druh Grażyński, czego żąda społe­
czeństwo od tych, którzy jadą na 
wyprawę. Społeczeństwo, to znaczy 
ci wszyscy, którzy tutaj kręgiem 
stanęli i inni, w całym kraju, czeka­
jący na wieści o harcerzach, ja- 
dących na Jamboree.

Chcą i żądają, aby pokazali świa­
tu, jak żyją, jak pracują młodzi, 
wolni Polacy. Aby wobec wszyst­
kich narodów świata wznieśli wy­
soko sztandar Polski. Aby słowo: 
harcerz polski, obóz polski było jed­
noznaczne z najwyższą pochwałą, 
budziło cześć i szacunek. A przy­
wieźć mają do kraju pożytek z tego, 
co zobaczą ich czujne oczy. Mają się 
uczyć, przyglądać, rozważyć, co 
dobre jest u obcych. Bowiem, nie 
bawić się tam mają, lecz spełnić 
ważne zadanie. Po to pojadą ...

Skończył druh Grażyński. Ksiądz 
kapelan modlitwę odmawia, na 
klęczkach powtarzają wszyscy. 
Ognisko dogasa, a niebo jaśnieje, 
gdy do namiotów wracają harce­
rze. Zamyślony Tomek rozważa 
usłyszane słowa. Wydają mu się jak 
rozkazy, powiedziane jemu, przede 
wszystkim jemu samemu. On był 
wśród obcych. Długie miesiące. I 
nie spełnił swego zadania.

Zwija się Tomek w kłębek na 
brzegu użyczonego gościnnie sien­
nika.

Budzi się, gdy kopnie go w cie­
mności czyjaś noga, braterska, 
harcerska. Majaczą mu się wtedy w

głowie obrazy z dnia całego, słowa 
słyszane i pytania: Wielka przygo­
da Jamboree — czy wielka nauka, 
Jam-bo-ree?

“Na Jamboree”, J. Osińska

“Lechici” Znów .. .
Minionej niedzieli, 5 czerwca, w 

ramach programu etnicznego w 
Field Museum, wystąpili “Lechi­
ci”, dając 2 solowe tańce — trojaka i 
mazura — wzbudzając olbrzymi en­
tuzjazm wśród obecnych za wysoki 
poziom wykonania i piękne, orygi­
nalne stroje. 

Ratusze Warszawy
Ratusz, jak pisze Zygmunt Glo­

ger w “Encyklopedii Staropolskiej”, 
to siedziba miejskiego sądu, magis­
tratu i władz miejskich. Ale nie tyl­
ko. To także symbol siły i samorzą­
du miasta, w którym ten ratusz po­
stawiono. Symbol prawa i porząd­
kujcie wołaj, boć wezmą gębę na 
ratusz” — cytuje Gloger staropol­
skie przysłowie. Dla miast ratusz 
był więc czymś nieodzownym.

Na Starówce
Pierwszy murowany ratusz z 

wieżą miała już XV-wiećzna War­
szawa, oczywiście na rynku Stare­
go Miasta. W połowie XVI wieku ku 
wielkiej sensacji miejskiej gawie­
dzi, na wieży zainstalowano zegar 
— pierwszy na Starówce. W ciągu 
następnych stuleci budynek ratusza 
przechodził aż trzy gruntowne 
przebudowy. Ze starego, gotyckie­
go, stał się renesansowym, potem 
barokowym, aby wreszcie docze­
kać się stylu klasycystycznego.

Zanim w roku 1817 ten stary ra­
tusz rozebrano, danym mu było 
przeżyć wielkie dni. Stąd w 1789 ro­
ku wyruszyła na zamek słynna 
“czarna procesja” delegatów 141 
miast polskich, aby królowi złożyć 
petycję o przywrócenie dawnych 
przywilejów miejskich. Tam w kr­
wawych dniach Insurekcji Kościu­
szkowskiej przedstawiciele war­
szawskiego ludu sądzili zdrajców 
ojczyzny.

Nie był to jednak jedyny ratusz w 
Warszawie. Drugi, wcale okazały, 
choć początkowo drewniany, stał 
na rynku Starego Miasta, jak pop­
rzedni. Podobnie jak poprzedni był 
kilkakrotnie przebudowywany, aby 
wreszcie doczekać się rozbiórki w 
1818 roku. Poza wzmiankami o do­
kumentach i starymi rycinami nie 
zachował się po nim żaden ślad.

Gdzie Dziś Mickiewicz
Wielu zna piosenki o Marienszta­

cie, nowym osiedlu mieszkanio­
wym, które powstało nad Wisłą w 
Warszawie w roku 1949. Rzecz w 
tym, że obecny Mariensztat w 
XVIII wieku był jurydyką, czyli te­
renem prywatnym, niezależnym od 
praw miejskich Starej Warszawy.i 
Właśnie jako jurydyką obecny Ma­
riensztat miał oczywiście swój ra­
tusz, burmistrza i ławników. Budy­
nek ratusza był zapewne usytuó- 
wany w rejonie obecnego rynku. W 
1784 roku jurydyką mariensztacka 
przestała istnieć. Zniknął także ra­
tusz.

O czwartym ratuszu Warszawy 
pisze w swoich “Gawędach” Fran­
ciszek Galińska. Na Nowym Świe­
cie pod nr 46 mieścił się ratusz 
jurydyki Ordynackiej obejmującej 
szereg posesji na Tamce, Szczygiej, 
dawniej Wróblej, przy Nowym 
Świecie Jurydyką Tamka, należąca 
do Sióstr Miłosierdzia św. Kazimie­
rza, sprowadzonych w 1646 roku z 
Francji, nie miała swej własnej 
jurysdykcji, a więc i ratusza, lecz 
była pod jurysdykcją Starej War­
szawy.

Piąty ratusz znajdujemy też na 
Nowym Świecie. “Ratusz jurydyki 
nowoświeckiej — pisze Galiński — 
znajdował się w miejscu, gdzie 
przed wojną wznosił się budynek 
Nowy Świat 47”.

Jurydyką i ratusz przetrwały do 
roku 1793. Wracając na Krakowskie 
Przedmieście mijamy Dziekankę. 
Dziś nazywa się tak charkaterysty- 
czna kamienica z wielką półkolistą 
wnęką bramy, ale tak kiedyś zwano 
jurydykę o bardzo starożytnej prze­
szłości, sięgającej XV wieku. Dzie­
kanka także miała swój ratusz, wój­
ta i 6 ławników, a budynek ratusza 
mieścił się mniej więcej tam, gdzie 
dziś skwer z pomnikiem Mickiewi­
cza. Tak więc mamy już sześć za­
nikły ch ratuszy Warszawy.

Grzybowski Łokieć
O jeszcze dwóch ratuszach może­

my uzyskać informacje u nie byle 
kogo, bo u samego mistrza Zyg­
munta Vogla, który podobnie jak 
Canaletto, uwiecznił w swoich 
obrazach Starą Warszawę. Jeden z 
nego obrazów ukazuje nam ratusz 
na Grzybowie, drugi — stylowy bu­

dynek ratusza na Lesznie.
Starodawna jurydyką Grzybów, 

której centrum stanowi obecny plac 
Grzybowski, miała własny ratusz 
burmistrza i 5 rajców. Dodajmy na 
marginesie, że na Grzybowie w 1785 
roku istniało aż 28 browarów, a 
jurydyką chlubiła się także tym, że 
miał własną miarę łokcia. Łokieć 
grzybowski był dłuższy od łokcia 
warszawskiego o 4 cale (ciekawe, 
czy tę różnice wymiarów i cen wy­
korzystywali ówcześni spekulanci? 
Czy się opłaciło kupować sukno na 
Grzybowie i sprzedawać na Sta­
rówce?) .

Jurydyką Leszno istniała od 1793 
roku i miała stylowy budynek ratu­
sza, którego zagładę przyniosła 
ostatnia wojna. Na obrazie Vogla 
widzimy charakterystyczną wieży­
czkę tego budynku z nieodzownym 
zegarem. Oczywiście inaczej wyg­
lądała wtedy ulica Leszno niż dziś. 
Ale ratusz był.

Dziewiąty ratusz był na Bielinie. 
Tam gdzie dziś jest plac Dąbrow­
skiego, dwa wieki temu istniała 
jurydyką marszałka wielkiego ko­
ronnego Bielińskiego i jej duży 
rynek. Ratusz mieścił się przy u- 
licy Zielnej. Urzędował tam wójt z 
czterema ławnikami. Przy ul. Kro­
chmalnej stał ratusz jurydyki Wie­
lopole, bo i taka istniała w Warsza­
wie do 1794 roku.

Franciszek Galiński utrzymuje, 
że był także ratusz na Solcu i ratusz 
jurydyki Bożydar, która rozciągała 
się w rejonie dzisiejszej ul. Brac­
kiej, Książęcej, Smolnej i al. 3-go 
Maja. Krzywdą dla Pragi byłoby 
nie wspomnieć o ratuszu, który do 
czasów napoleońskich zachował się 
przy ul. Ratuszowej. Jedyny ślad po 
nim to właśnie nazwa tej praskiej 
ulicy, ale to i tak dużo, bo po innych 
ratuszach nic nie zostało.

Ostatni
Ostatnim budykiem ratuszowym 

był okazały ratusz na placu Tea­
tralnym, dawny pałac Jabłonow­
skich, zakupiony w 1816 roku na sie­
dzibę władz miejskich. Pełnił tę rolę 
przeszło 120 lat. Tam w ostatniej 
wojnie trwał do ostatniego dnia na 
posterunku bohaterski prezydent 
Starzyński. W Powstaniu Warszaw­
skim budynek ratusza przemienił 
się w powstańczą twierdzę. Zostały 
ruiny. Dziś to miejsce upamiętnia 
pomnik warszawskiej Nike. Niema­
ło warszawiaków pamięta jeszcze 
sprzed wojny ten ratusz i wysoką 
wieżę z zegarem, według którego 
regulowano własne zegarki.

I tym chyba, wypadnie zamknąć 
listę warszawskich ratuszy, których 
już nie ma.

L. L.

Plama Olejowa 
z Probówki

W krajach tropikalnych karierę 
zrobił olej z palmy olejowej albo 
olejowca gwinejskiego (Elaeis gui- 
nensis). Sam olej ma wiele zastoso­
wań, a uprawa olejowca i zbiór 
owoców są niezbyt skomplikowane. 
Problem jest jednak uzyskanie od­
mian przynoszących wysokie plony, 
dających zbiory przeciętnie 10-15 
razy wyższe od palmy dzikiej. Wy­
hodowanie takich odmian metodami 
tradycyjnymi trwa zwykle 20 lat.

Od pewnego czasu czynna jest na 
Wybrzeżu Kości Słoniowej stacja 
hodowlana, w której pracują spe­
cjaliści UNESCO i FAO. Produkują 
oni wysoko wydajne odmiany ole­
jowca, uzyskiwane metodą hodowli 
tkankowej na specjalnych odżyw­
kach. Proces hodowli do uzyskania 
12 centymetrowej sadzonki nada­
jącej się do wysadzenia w gruncie 
trwa 3 miesiące. Uzykany materiał 
sadzonkowy przeznaczony jest, dla 
kilkunastu krajów środkowej i za- 
chodniej Afryki.
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Tom lii KRZYŻ

Przejechał most i dostał się na płaskie, porośnięte sosna­
mi dno doliny, przez które prowadziła dobra droga; ko­
nie ‘stąpały teraz raźniej, poczuły, że zbliżają się do 
stajni. Szymon klepał rumaka po dymiącej, mokrej 
szyi. Był rad mimo wszystko, że się ta jazda wkrótce 
skończy. Ramborga pewnie spała już dawno.

W miejscu, gdzie droga raptem skręcała i wychodziła 
z lasu, stała mała chata. Szymon podjechał już niemal 
do niej, gdy wtem zauważył, że kilku ludzi na koniach 
zatrzymało się przed drzwiami. Posłyszał glos Erlenda:

— A więc ułożone, że przyjedziesz zaraz po niedzieli. 
Czy mogę powiedzieć to żonie?

Szymon przywitał ich głośno: zbyt dziwnie wygląda­
łoby, gdyby się nie zatrzymał i nie pojechał dalej razem 
z nimi; ale Sigurdowi polecił jechać od razu naprzód. 
Potem zbliżył się do tamtych. Byli to Naakkve i Gaute. 
Erlend wyszedł przed drzwi.

Przywitali się raz jeszcze, tamci trzej trochę z przy­
musem. Szymon widział ich twarze, choć nie całkiem 
wyraźnie w szarym świetle; miał wrażenie, że miny ma­
ją niepewne i niechętne zarazem. Rzekł natychmiast:

— Wracam z Dyfrina, szwagrze.
— Tak, słyszałem, żeś udał się na południe — Erlend 

położył dłoń na kulbace i wzrok wbił w ziemię. — Aleś 

pędził — dodał jak gdyby chcąc przerwać przykre mil­
czenie.

— Nie, nie, poczekajcie chwilę — odezwał się Szy­
mon do chłopców, którzy już chcieli puścić się w dalszą 
drogę. — Wy też powinniście to słyszeć. Pieczęć, którą 
widziałeś na liście, Gaute, była pieczęcią mojego brata. 
I rozumiem, że musiałeś sądzić, iż źle dotrzymali słowa 
twemu ojcu on i ci wszyscy panowie, którzy położyli 
swoje pieczęcie na owym piśmie do kawalera Haakona, 
które twój ojciec miał zawieźć do Danii.

Chłopak patrzał w ziemię i milczał. Erlend rzekł:
— O jednym nie pomyślałeś, Szymonie, kiedy jecha­

łeś do twego brata. Drogo okupiłem bezpieczeństwo Gyr- 
da i innych towarzyszy — wszystkim, co posiadałem 
oprócz jednego: imienią męża, który dochowuje słowa 
i wiary. Teraz Gyrd Darre sądzi na pewno, że nawet 
i cześć postradałem.

' Szymon zawstydzony pochylił głowę. Istotnie, o tym 
nie myślał.

— Powinieneś był mi to powiedzieć wtedy, Erlen- 
dzie, kiedy mówiłem, że chcę jechać na Dyfrin.

— Sam chyba widziałeś, jaki byłem wówczas wście­
kły i rozzłoszczony, nie mogłem ani myśleć, ani radzić, 
gdy odjeżdżałem z twego dworu.

— I ja byłem niespełna zmysłów, Erlendzie.
— Tak, ale zdaje mi się, że miałeś czas ochłonąć nieco 

przez tę długą drogę. Ostatecznie ja właśnie nie mo­
głem cię prosić, abyś poniechał tego pytania, bez zdra­
dzenia przy tym rzeczy, o których milczeć przysiągłem 
na wszystkie świętości.

Szymon milczał przez chwilę; z początku wydało mu 
się, że tamten ma słuszność. Potem jednak uświadomił 
sobie, że Erlend jest zupełnie niesprawiedliwy. Czy miał 
pozwolić na to, by Krystyna i jej synowie nadal mieli 
O nim tak złe mniemanie? — zapytał dość gwałtownie.

— Nigdy ani słowa nie powiedziałem o tym nikomu, 
ani matce, ani braciom — rzekł Gaute zwracając ku wu­
jowi swą piękną, jasną twarz.

— No, przecież i tak się w końcu dowiedzieli — od­
parł z uporem Szymon. — Myślę, że po wszystkim, co 
się tego dnia u mnie wydarzyło, musieliśmy wyjaśnić 
tę sprawę. I nie rozumiem, że dla twojego ojca mogło 
to być tak nieoczekiwane; przecież jeszcze dzisiaj jesteś 
dzieckiem, Gaute, a cóż dopiero wówczas, kiedy ci po­
wierzono tę tajemnicę.

— Miałem chyba prawo sądzić, iż rodzonego syna mo­
gę obdarzyć zaufaniem — odparł Erlend gwałtownie. — 
Wtedy, kiedy musialem ratować ten list, nie miałem 
innego wyjścia: albo musialem go powierzyć Gautemu, 
albo pozwolić, by wpadl w ręce wójta.

Szymonowi wydało się bezcelowe mówić jeszcze dłu­
żej o tej sprawie. Lecz nie mógł się powstrzymać od 
uwagi:

— Nie bardzo się uradowałem, kiedy zrozumiałem, 
co chłopak sądził o mnie przez te cztery lata. Ja zawsze 
cię lubiłem, Gaute.

Chłopiec podjechał bliżej i wyciągnął rękę; Szymon 
spostrzegł, że twarz mu pociemniała jakby od rumieńca.

— Wybaczcie mi, Szymonie!
Szymon uścisnął rękę chłopca. Gaute był chwilami 

tak łudząco podobny do swego dziada Lavransa, że Szy­
monowi aż dziwnie robiło się na duszy. Nogi miał tro­
chę krzywe, a tułów krępy, ale był doskonałym jeźdź- 
cem, a na koniu wyglądał jak najpiękniejszy młodzie­
niec, jakim kiedykolwiek radowało się ojcowskie serpe.

Wszyscy razem jechali dalej w górę doliny, chłopcy 
wysunęli się naprzód. Kiedy oddalili się na tyle, że nie 
mogli go słyszeć, Szymon zaczął mówić:

— Rozumiesz przecie, Erlendzie — nie masz prawa 
czynić mi zarzutu z tego, iż odwiedziłem brata i prosi­

łem go, by mi powiedział prawdę. Lecz wiem, że oboje, 
ty i Krystyna, mieliście wszelkie przyczyny po temu, 
by się rozgniewać na mnie. Bo zaraz w pierwszej, chwili, 
kiedy owe — szukał stosownych słów — owe osobliwe 
nowości wyszły na jaw — to, co Gaute powiedział o mo­
jej pieczęci... nie mogę zaprzeczyć, że pomyślałem... 
właśnie to, co po rozwadze było nie do pomyślenia. 
Muszę więc przyznać, iż masz powód do tego, by się 
gniewać na mnie — powtórzył jeszcze.
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Czwarty Zjazd Roczne i Wyborcze Zebranie
Studium Spraw Piskich Fundacji i Centrum 2-go Korpusu

W dniach 24, 25 i 26 czerwca w 
Chicago odbędzie się Czwarty Zjazd 
Północno Amerykańskiego Studium 
Spraw Polskich. Zjazd będzie miał 
miejsce w hotelu Howard Johnson 
O’Hare, w Schiller Park.

“Howard Johnson Int.” mieści 
się blisko lotniska O’Hare, skąd za­
pewniony jest bezpłatny transport 
pod sam hotel. W sprawach kwate­
runku itp. należy zwracać się do 
koordynatora zjazdu Romana Ro­
kossowskiego — tel.. 312-864-0445.

W czerwcu Studium będzie ob­
chodzić 12-lecie swojego istnienia. 
Założycielem tej organizacji jest 
prof. Andrzej Ehrenkreutz, człowiek 
o niezwykłej energii i talencie orga­
nizacyjnym. Dzięki wysiłkom prof. 
Ehrenkreutza i jego całkowitemu 
oddaniu idei Studium, udało mu się 
skupić wokół organizacji liczne gro­
no polsko-amerykańskiej inteligen­
cji.

Na Zjeździe mają być przedy­
skutowane w zespołach następujące 
tematy:

1) “Współpraca na rzecz centra­
lizacji Europy: Polacy i Ukraińcy” 
— dyskusję poprowadzą: Marek 
Nowak, redaktor kwartalnika “Stu­
dium Papers,” John Himka, profe­
sor Uniwersytetu Georgetown 
(Washington, D.C.) oraz Andrzej 
Kamiński z Uniwersytetu Alberta 
(Kanada).

2) “Polityka Stanów Zjednoczo­
nych w stosunku do Polski” — dy­
skusję poprowadzą: Bolesław 
Wierzbiański, redaktor “Nowego

Dziennika” (N.Y.), Jan Nowak, b. 
dyrektor Radia Wolna Europa 
(Washington, D.C.) oraz Jerzy Sur- 
dykowski, znany dziennikarz z Pol­
ski.

3) “Polska i jej strategia wobec 
położenia geograficznego” — dy­
skusję poprowadzą: Bruce Memmy 
ze Studium Sowieckiej Armii

(Washington, D.C.) i Danuta Mo- 
stwin z Komitetu Planowania.

Prace Studium w poszczególnych 
grupach, rozsianych po USA i Ka­
nadzie, lub te, które są owocem Wal­
nych Zebrań lub Zjazdów stają się 
materiałem doradczym dla polskich 
organizacji nieodległościowych, tj. 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
organizacji wspierających NSZZ 
“Solidarnść” itp.

Studium informuje o sytuacji 
bieżącej w Polsce i analizuje ją w 
swym kwartalniku “Studium Pa­
pers,” wydawanym w języku an­
gielskim. Kwartalnik ten o nakładzie 
2,000 egz., rozsyłany jest członkom 
Studium bezpłatnie. Kopie wysyła 
się również do bibliotek amerykań­
skich, do członków Kongresu USA 
oraz do urzędników rządowych w 
Ottawie. Poza Amerykę “Studium” 
dociera do Japonii, Izraela, Austra­
lii i Nowej Zelandii.

Studium organizuje publiczne i 
uniwersyteckie odczyty na terenie 
Stanów i Kanady. Odczyty są otwar­
te dla publiczności i informują słu­
chaczy o problemach współczesnej 
Polski.

W sobotę 21 maja 1988 roku odby­
ło się na terenie Polonijnych Za­
kładów Naukowych w Orchard 
Lake, Michigan roczne zebranie 
członkostwa i Dyrekcji Fundacji i 
Centrum 2-go Polskiego Korpusu.

Obrady poprzedziła Msza św., w 
intencji fundatorów odprawiona w 
świątyni szkół przed wizurenkiem 
Matki Boskiej Kozielskiej—Patron­
ki 2-go Korpusu przez ks. prof. Eu­
geniusza Edyka. W okolicznościo­
wym kazaniu celebrans podkreślił, 
że woli Boga żołnierzom przypadła 
wyjątkowa rola obwieszczenia lu­
dzkości boskiej natury posłannict­
wa Zbawiciela.

Zebranie ogólne rozpoczęło się po 
obiedzie, o godz. 13.10 pod przewod­
nictwem prezesa Zarządu Bohdana 
A. Grodzkiego. Po powitaniu obec­
nych: ks. prof. E. Edyka—rep­
rezentującego ks. kanclerza S. Mi­
lewskiego, inż. K. Olejarczyka—wi­
ceprezesa Wydziału Stanowego
K.P.A.— przedstawiciela prezesa 
Zarządu Krajowego K.P.A., mec. 
A. Mazewskiego, delegatów przyby­
łych z Chicago z wiceprezesem 
Fundacji p. Tadeuszem Wojnarem, 
Józefa Lecznara z Cleveland oraz 
przedstawicieli organizacji Komba­
tanckich i Harcerstwa, prezes 
Grodzki uczcił pamięć zmarłych 
ostatnio członków Fundacji: śp. 
Stanisława Gawrońskiego, Jerzego 
Grygosińskiego i prof, dr Józefa M. 
Thorson-Turczyna. W trakcie ze­
brania przyjechali z Sami, Ontario 
delegaci SPK—Koła #11 państwo J.

Komisje Rewizyjną skarbnikowi p. 
W. Raczkowskiemu za bardzo przej­
rzyste prowadzenie książek.

W dalszym ciągu zebrania rozpa­
trzono pozytywnie propozycje przy­
stąpienia Fundacji do Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej oraz szereg 
spraw bieżących.

Przedstawiony został stypendysta 
Fundacji na rok szkolny 1988/89 Ja­
cek Gawlik, student Seminarium 
S.S. Cyryla i Metodego, otrzymu­
jący stypendium naukowe wyso­
kości $850.

Przerwa w zebraniu była po­
święcona uczczeniu 44 rocznicy 
Bitwy o Monte Cassino, na którą 
złożyły się recytacja “Modlitwy” 
Mieczysława Kierkło przez Sonię 
Raczkowską oraz pokaz filmu do­
kumentalnego produkcji brytyjskiej 
pt. “Battle for Cassino.”

W drugiej części, na zebraniu 
Dyrekcji i pod przewodnictwem 
inż. Bogdana Bereznickiego, który 
podkreślił przypadająca w tym ro­
ku 5-tą rocznicę założenia Fundacji 
i Centrum 2 Korpusu, omówiono sp­
rawę zmian statutowych przedsta­
wionych do rozpatrzenia przez Dy­
rekcję, zatwierdzono wniosek o 
przystąpienie Fundacji do Kongre­
su Polonii Amerykańskiej oraz do­
konano wyboru władz Fundacji na 
kadencję 1988/90.

Przez aklamacji został wybrany 
dotychczasowy Zarząd i Komisja 
Rewizyjna z dokooptowaniem na 
funkcje wiceprezesa inż. Zygmunta 
Komasia.

"Świętojanki"
Warnke.

Następnie odczytał listy z życze­
niami nadesłanymi przez p. gene- 
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Legionu Młodych Półek
"Gdy słońce raka zagrzewa, 
A słowik więcej nie śpiewa, 
Sobótkę, jako czas niesie, 
Zapalono w Czarnym Lesie.”

... Tymi słowami Jan Kochanow­
ski oznajmiał rozpoczęcie pogań­
skiego święta ognia, wody i rozko­
szy. Sobótka to prastare jeszcze 
przedchrześcijańskie obrzędy kul­
towe zachowane do dziś, obchodzo­
ne zwykle w letnie przesilenie dnia z 
nocą, czyli 23 czerwca.

Zbierano się wtedy na polanach 
leśnych, nad brzegami rzek i jezior, 
na wzgórzach i szczytach górskich, 
gdzie o zachodzie słońca podpalano 
stosy suchych gałęzi.

Ogień rozpalano prastarym spo­
sobem pocierania o siebie dwóch 
kawałków suchego drewna. Wokół 
ogniska odbywały się tańce, śpiewy 
i zabawy. Dziewczęta i kobiety 
miały na głowach wianki z kwia­
tów, a na biodrach, z bylicy pospoli­
tej, której przypisywano magiczną 
moc. Przynoszono zioła i rzucano je 
do ognia, by tym odpędzić złe 
duchy, a resztę ziół zabierano ze so­
bą, by je poutykać w strzechy chat, 
obór, spichlerzy i stodół, gdyż zioła 
uświęcone przy ogniu miały chronić 
przed pożarem, chorobą, powodzią, 
gradobiciem i innymi nieszczęś­
ciami. Popiołem z ogniska sobót­
kowego posypywano pola, by za­
pewnić dobry urodzaj.

Prastary kult wody przetrwał do 
dziś w postaci wianków, puszcza­
nych na wodę. Miały one wróżyć o 
rychłym zamążpójściu. Z czasem w 
wianki wkładano zapalone świeczki, 
którym to przepisywano moc 
wróżebno-magiczną.

Podczas zabaw sobótkowych mło­
dzieńcy mieli okazję do zalotów i 
upatrywania sobie żony, wierzono, 
że uczestniczenie w tym święcie by­
ło obowiązkiem i jeśli dziewczyna 
nie przyszła na sobótkę, mogła być 
posądzona, że jest czarownicą. 

Współczesna cywilizacja niszczy 
wiele uświęconych wiekami trady­
cji, odbiera obrzędom część uroku, 
lecz stare obyczaje trzeba pielęgnio- 
wać i przekazywać, gdyż one to, 
między innymi, pomogły przetrwać 
ciężkie chwile pod zaborami, pod­
czas wojen, przyczyniły się do za­
chowania naszej odrębności, naro­
dowej.

Panie z Legionu Młodych Polek 
uważają, że zadaniem kobiety jest 
podtrzymywanie tradycji i dlatego 
rokrocznie nie szczędzą wysiłku, 
aby tu, w Chicago, ten prastary 
zwyczaj nie poszedł w zapomnienie.

Przewodnicząca tegorocznych 
“Świętojanek” Shirley Dudziński 
oraz prezeska Maria Chudzińska za­
praszają całą Polonię do wzięcia 
udziału w tych pięknych obrzędach 
ludowych.

Jak co roku, będzie puszczanie na 
wodę pięknie udekorowanych wian­
ków, loteria fantowa, tańce ludowe, 
dobrze zaopatrzona kuchnia z do­
skonałymi potrawami i wspania­
łymi ciastami domowego wypieku 
oraz obficie zaopatrzony bar.

Do tańca grać będzie zespół “Blue 
Band.” W lasku ukryty będzie ślicz­
ny kwiat paproci i ten kto go odnaj­
dzie otrzyma nagrodę.

W tym roku “Świętojanki” odbędą 
się w niedzielę, 26 czerwca, w lasku 
podmiejskim “Allison Woods,” w 
Des Plaines. Początek o 12 w połu­
dnie.

Dojazd po ulicy Milwaukee, 4 mi­
le na północ od Golf Mill Shopping 
Center w Niles, skręcić w lewo.

Legion Młodych Polek zaprasza 
Państwa do spędzenia miłego dnia 
na świeżym powietrzu i zapewnia 
miłą rozrywkę.

Przygotowała: Grażyna Migała 
Przewodnicząca Komitetu Infor­

macji Prasy Polskiej.
Czerwiec, 1988 roku.

rała Klemensa Rudnickiego z Lon­
dynu, płk. Aleksandra Kajkowskie- 
go—reprezentanta Rządu R.P., z 
Chicago oraz ks. prałata Stanisła­
wa Dziwisza z Watykanu.

Sprawozdania z działalności ro­
cznej złożone przez prezesa B. A. 
Grodzkiego, wiceprezesa T. Wojna­
ra z Chicago i skarbnika W. Racz­
kowskiego podały do wiadomości 
wzrost członkowstwa Fundacji o 27 
nowych donatorów, darowizny dla 
Centrum historycznego przekazane 
przez 17 osób, oraz 17% powiększe­
nie majątku Fundacji w ciągu 
ubiegłego roku.

Na wniosek Komisji Rewizyjnej 
sala udzieliła Zarządowi absoluto­
rium z podziękowaniem. Specjalne 
podziękowanie zostało dane przez

Polska Opieka Społeczna 
z Pomoc? Dla Ludzi 
Szukających Pracy

Osoby, które w ciągu ostatnich 
sześciu miesięcy nie były zatrud­
nione lub osiągnęły niski dochód i są 
poważnie zainteresowane znalezie- 
him pracy, mogą zgłosić się do Pol­
skiej Opieki Społecznej, telefon 282- 
8206.

Dostępne są ogólne prace fabry­
czne, przy montażu i pakowaniu. 
Zainteresowani muszą być miesz­
kańcami miasta Chicago i posiadać 
pozwolenie na pracę.

Ostrzelano Siedzibę 
Ambasadora USA w Limie
Lima (UPI) — Siedziba amery­

kańskiego ambasadora w stolicy 
Peru została w czwartek ostrzelana 
ogniem z moździerzy.

Według doniesień, ambasador 
Alexander Watson wraz ze swą ro­
dziną w momencie ataku znajdował 
się w swej rezydencji, lecz nikt nie 
doznał obrażeń.

Zanotowano jedynie niewielkie 
straty materialne. Żadna z grup nie 
przyznała się jak dotąd do tego ter- 

Co roku Legion Młodych Polek urządza tradycyjne, polskie “Świętojanki, podtrzymując 
tradycje “Sobótki”. Na zdjęciu — Panie z Legionu w czasie tradycyjnego puszczania wianków
na wodę.

Władze Fundacji i Centrum 2 
Polskiego Korpusu ukonstytuowały 
się następująco:

• przewodniczący Rady Nadzor­
czej—ks. prałat dr Zdzisław Pesz- 
kowski

• przewodniczący Dyrekcji—inż. 
Bogdan Bereznicki

• prezes—Bohdan A. Grodzki
• wiceprezesi—inż. Zygmunt Kor- 

nas, Tadeusz Wojnar i inż. Aleksan­
der Zaydel

• skarbnik—Waldemar Raczkow­
ski

• sekretarka—Helena Zmurkie- 
wicz

• komisja rewizyjna—inż To­
masz Ochociński, Walenty Poniecki

‘ i inż. Henryk Ścigała
• Funkcje delegata na Cleveland 

i Stan Ohio przyjął Józef Lecznar.
Zebranie zakończono modlitwą.

Fundusz Stypendialny 
R. Płócieniaka

Loyola University w Chicago za­
pewnia stypendia na naukę studen­
tom polskiego pochodzenia.

W ramach funduszu stypendial­
nego Romualda Płócieniaka w roku 
akademickim 1988-89 dziewiętna­
stu studenów może otrzymać po­
moc finansową na naukę. Pomoc ta 
wynosi $2.5 tys. rocznie.

Kandydaci do otrzymania sty- 
pednium muszą wykazać się zna­
jomością języka polskiego.

Po wszelkie informacje dzwonić 
można do Jamesa Dwyera, dyrek­
tora d/s pomocy finansowej przy 
Loyola University w Chicago, tel.: 
508-3164

Pan-Am 
Ostrzegła 

Pracowników
Washington. (CT)—Kierownictwo 

jednej z największych linii lotni­
czych Pan-American ostrzegło w 
specjalnym liście wszytkich pra­
cowników, że jeśli pracownicy zrze­
szeni w związkach zawodowych nie 
zgodzą się na ustępstwa i nie 
zrezygnują ze świadczeń rzędu $180 
min. rocznie, firma zmuszona bę­
dzie bardzo poważnie ograniczyć 
swą działalność, łącznie ze sprze­
daniem pewnych działów.

Pan-American od pewnego już 
czasu ma pewne trudności finanso­
we. W pertraktacjach przeprowa­
dzonych z przedstawicielami związ­
ku zawodowego pilotów i inżynie­
rów lotniczych zawarto już poro­
zumienie, pozostały jeszcze umowy 
z stewardesami, mechanikami sa­
molotowymi i członkami Teamsters.

Już teraz wprowadzono szereg 
cięć w operacjach Pan-Am. Nadal 
redukuje się ilość samolotów obsłu­
gujących pewne trasy, nie jest wy­
kluczone, że firma zdecyduje się* 
odsprzedać niektóre z nich, by tym 
samym zaoszczędzić wydatków.

Trzeba przypomnieć, że przed 
trzema laty Pan Am sprzedała trasę 
Pacyfiku liniom lotniczym United. 
Obecnie obsługuje trasy: europej­
skie, południowo-amerykańskie i 
na Bliski Wschód.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
Zebranie Gr. 2714 ZNP 

Im. J. Piłsudskiego
Ostatnie przed wakacjami zebra­

nie Grupy 2714 im. marszałka Józe­
fa Piłsudskiego odbędzie się w sobo­
tę, 25 czerwca o godz. 2 po poł. w 
Presudents Home przy 3070 Haus- 
sen Ct.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia. Prosimy członków o li­
czny udział. Na zakończenie posie­
dzenia odbędzie się przyjęcie z 
okazjii Dnia Matki i Ojca.

L. Chabalowski prez.
M. Golowacz sekr.

Specjalne Posiedzenie 
Komitetu Rozwoju

Komisarz Okręgu XII ZNP zwo­
łuje specjalne posiedzenie adminis­
tracji Okręgu XII oraz członków i 
członkiń Komitetu Rozwoju przy 
Okręgu.

Posiedzenie odbędzie się w po­
niedziałek, 13 czerwca o godz. 7:30 
wiecz. w sali Cicero Society przy 
31st St. i S. Laramie Ave. w Cicero, 
IL. Prosimy o liczny udział.

J. Całka — kom. 
L. Siorek — sekr.

Wycieczka Na Festiwal 
Warszawska Jesień

Doroczna wycieczka na Festiwal 
Warszawska Jesień organizowana 
przez American Council of Polish 
Cultural Clubs wyruszy z Chicago i 
Nowego Yorku 15 września. Powrót 
przewidziano na 29 września.

Oprócz wizyty w Warszawie 
uczestnicy wycieczki zobaczą “Pa­
noramę Racławicką” we Wrocła­
wiu, zwiedzą Częstochowę, Kraków, 
Zakopane oraz odbędą wycieczkę 
po Dunajcu.

Wszystkich serdecznie zaprasza­
my. Po dalsze informacje dzwonić 
można do Stefanii Gondek, tel. 
341-1940.

S. Gondek 
Zebranie Wyborcze 
Placówki 90 SWAP

Zarząd Placówki 90 SWAP zapra­
sza swych członków na miesięczne 
posiedzenie, które odbędzie się w 
piątek, 17 czerwca, o godz. 7:30 
wiecz., w sali własnej, przy 6005 W. 
Irving Park Rd.

W programie zebrania wybór de­
legatów na 58 Walny Zjazd Okręgu I 
SWAP.

Równocześnie zawiadamiamy, że 
w lipcu i sierpniu nie będzie mie­
sięcznych zebrań członków Plac. 90 
SWAP. Następne zebranie odbędzie 
się 16 września.

J. Miklaszewski — kmdt.
Zjazd Absolwentów 

Tuley H.S.
Przygotowuje się zjazd absolwen­

tów szkoły średniej Tuley, z okazji 
55 rocznicy ukończenia szkoły. 
Absolwenci, którzy ukończyli szko­
łę w czerwcu 1933 proszeni są o skon­
taktowanie się z Anną Davis Zim- 
ring, 2805 W. Fitch, Chicago, IL. 
60645, tel. 764-2462 w sprawie bliż­
szych informacji.

Zjazd planowany jest na 2 paź­
dziernika w Lincolnwood Hyatt, 
przy 4500 West Touhy Ave., w Lin­
colnwood, Ill. Spotkanie rozpocznie 
się o godz. 11 przed południem.

Kryzys Gospodarczy 
i Reformy w Polsce 
Pod tym tytułem prof. Zbigniew 

Fallenbuchl wygłosi odczyt w Insty­
tucie im. R. Dmowskiego w niedzie­
lę, 26 czerwca, o godz. 10:45 rano. 
Odczyt jak zawsze odbędzie się w 
Wonderland Ballroom, 2952 N. Mil­
waukee Ave.

Urodzony w Polsce, prof. Fallen- 
buchl był żołnierzem AK oraz 
uczestnikiem Powstania Warszaw­
skiego. Na zachodzie studiuje na 
University of London, na University 
of Montreal oraz na University 
McGill, gdzie otrzymuje stopień 
PhD. Uniwersytet Aix-en Provence 
we Francji nadaje mu doktorat ho­
norowy w zakresie ekonomii.

Prof. Fallenbuchl jest dziekanem 
nauk społecznych na Uniwersytecie 
w Windsor w Kanadzie oraz profe­
sorem ekonomii na tym uniwersy­
tecie. Jest wybitnym ekonomistą, 
specjalistą zwłaszcza od spraw eko­
nomicznych Europy Wschodniej. W 
tych sprawach pisze prace i jest 
konsultowany przez NATO oraz 
Joint Economic Committe of US 
Congress. Był doradcą ekonomi­
cznym rządu w Gujanie oraz ma za 
sobą duży dorobek naukowy. Nazwi­
sko prof. Fallenbuchla jest dobrze 
znane wszystkim tym, którzy inte­
resują się międzynarodowymi spra­
wami gospodarczymi.

Instytut serdecznie zaprasza na 
ten na pewno interesujący odczyt.

Obchody 
Dnia Flagi

Chicago, (inf. wl.)—Związek 
Narodowy Polski uroczyście ob­
chodzić będzie doroczne święto I 
poświęcone złożeniu hołdu fladze | 
amerykańskiej, w Dniu Flagi, 
który przypada we wtorek 14 
czerwca br.

Krótką ceremonię, jaka odbę­
dzie się przed gmachem głów­
nych biur Związku Narodowego 
Polskiego, przy 6100 N. Cicero 
Ave., poprowadzi prezes ZNP i 
K.P.A. mec. Alojzy Mazewski. 
Uczestniczyć w niej będą pra­
cownicy ZNP, członkowie Zarzą­
du Głównego oraz wszyscy z 
Państwa, którzy będą mogli przy­
być na tę uroczystość. Początek o 
godz. 11:30 przed południem; 
serdecznie zapraszamy!

Dzień Okr. XII ZNP 
w Ob. Młodzieżowym 

w Yorkville, Ill.
Zgodnie z dorocznym zwycza­

jem, Okręg XII Związku Narodo­
wego Polskiego, zaprasza wszyst­
kich delegatów i delegatki oraz cz­
łonków i członkinie Grup i Gmin 
przynależnych do Okręgu, na doro­
czny “Dzień Okręgu i Dzień Mło­
dzieży” do Obozu Młodzieżowego w 
Yorkville, Illinois na niedzielę 26 
czerwca br.

Dzień Okręgu XII rozpocznie się 
uroczystą Mszą Św., w kapliczce 
Obozowej, o godzinie 12-ej w połud­
nie, w intencji żyjących i nieży­
jących członków Okręgu.

Komisarz Józef Całka i komisar- 
ka Janina Binkowska apelują do 
wszystkich Gmin i Grup przyna­
leżnych do Okręgu XII o liczne 
uczestnictwo.

Dzieci i Młodzież będą mogły 
wziąść udział w różnych grach i za­
bawach, oraz skorzystać z biletów 
na darmowe posiłki, słodycze i na­
poje orzeźwiające. Dla osób star­
szych, jak zwykle w Obozie, dużo 
rozrywek: zabawa taneczna, gry a 
co najważniejsze odpoczynek na 
świeżym powietrzu.

Zapraszamy wszystkich, łącznie 
z Zarządem Centralnym, Dyrekcją, 
jak również Komisarza i Komisar- 
kę Okręgu XIII ZNP.

Józef Całka kom. Okr, XII 
Janina Binkowska kom. Okr. XII 

Ludwik J. Siorek sekr. Okr. XII

Konkurs Sztuki
Im. Adama Styki

Towarzystwo Polskiego Dziedzi­
ctwa w Filadelfii we współpracy z 
National Shrine of Our Lady of Czę­
stochowa, Pauline Fathers i Ameri­
can Council of Polish Cultural Clubs 
organizuje 17 doroczny Konkurs i 
Wystawę Sztuki im. Adama Styki.

Wystawa otwarta będzie w 
Doylestown w Pensylwanii, w 
dniach 14,21 i 28 sierpnia oraz 3,4,5, 
10 i 11 września.

W sobotę, 13 sierpnia odbędzie się 
uroczyste przyjęcie dla zaproszo­
nych artystów i gości, gdzie ogło­
szona zostanie lista zwycięzców te­
gorocznego Konkursu Sztuki.

Zapraszamy wszystkich artystów 
polskiego pochodzenia do udziału w 
konkursie i wystawie.

Bezpłatne 
Porady Prawne

W sobotę, 18 czerwca, od godz. 9 
rano do godz. 12 w poł. członkowie 
Chicagoskiego Stowarzyszenia 
Prawników udzielać będą drogą te­
lefoniczną bezpłatnych porad praw­
nych. Wszyscy zainteresowani 
dzwonić mogą na nr tel. 332-1111.

Pytania dotyczyć mogą wszel­
kich dziedzin prawa: spraw imigra- 
cyjnych czy skarg wobec urzędu So­
cial Security. Będzie można uzyskać 
też porad w kwestii nowych przepi­
sów podatkowych.

Program “Zadzwoń do prawnika” 
realizowany będzie w każdą trzecią 
sobotę miesiąca i przeznaczony jest 
zarówno dla mieszkańców Chicago, 
jaki przedmieść. Zainteresowanych 
zachęcamy do nieodpłatnego ko­
rzystania z usług chicagoskich 
prawników.
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Problem Opieki Nad Dziećmi

Fielding

b.w.

bridge Springs, Pa., 22 maja 1987 r., 
prezes A. Mazewski powiedział:

“Powinniśmy być świadomi 
zmian, jakie niesie ze sobą asymi­
lacja pokoleń. Kiedyś dom rodzinny 
był mocną ostoją polskości, dziś 
matki i ojcowie coraz rzadziej speł­
niają tę rolę. Przypada ona z tej ra­
cji polskiej szkole”.

Nie ulega wątpliwości, że rodzice, 
którzy zamiast ułatwiać wzbrania-

Jedno musimy stwierdzić, po przeanalizo­
waniu całego zagadnienia. W procesie legaliza­
cji bardzo wiele pomogła życzliwa postawa 
przedstawicieli władz imigracyjnych, szcze­
gólnie dyrektora A.D. Moyera. Należy z uzna­
niem podkreślić jego zainteresowanie naszymi 
kłopotami, gotowość udzielania pomocy w 
sprawach często niezmiernie trudnych. Okaza­
ło się, że lepiej jest mieć przyjaciół niż wrogów, a 
polityka przedstawicieli Polonii z prezesem 
Mazewskim na czele, zmierzająca do nawiąza­
nia dialogu z przedstawicielami władz imi­
gracyjnych, przyjacielskiej współpracy — zda­
ła egzamin na celująco!

komunistyczna nie musi odgrywać 
przewodniej roli.

Odpowiadając, Gorbaczow doko­
nał uniku. Sugerował, aby o tę sp­
rawę zapytać Polaków, ale podk­
reślił, że Sowiety uznają prawo 
każdego narodu do własnych opcji. 
W tych ramach Polacy muszą 
zdecydować, czego potrzebują, aby 
rozwijać się i wzmacniać swój kraj 
oraz zapewniać większe korzyści 
obywatelom. Na tym Gorbaczow 
chciał zakończyć wypowiedź.

“Nasza ‘pierestrojka’ — mówił 
jednak dalej — i jej zakres, to nasz 
‘byznes’. Zrodziła się ona z naszych 
warunków i potrzeb. Polacy powin­
ni podobnie postępować u siebie”.

Na tym tle stwierdzić należy, że 
gdyby w Polsce istniał rząd stawia­
jący dobro narodu przed dobrem 
systemu, mógłby w oświadczeniu 
Gorbaczowa znaleźć aprobatę da­
leko idących reform. Dążeń jednak 
do takiej samodzielności w syste­
mie Jaruzelskiego nie widzimy.

Gorbaczow, który rozmowę pro­
wadził bardzo spokojnie, tylko w 
dwóch punktach zdradzał zdener­
wowanie stukając palcami w stół: 
kiedy mówił o Polsce i reszcie 
krajów Europy Wschodniej oraz o 
Ligaczowie.

Wywiad swój w sprawie Polski 
zakończył oświadczeniem, które 
miało dać wyraz przekonaniu, że 
większość Polaków jest zwolenni­
kami kontynuowania drogi, na jaką 
kraj ten wkroczył po II wojnie świa­
towej. Ma to oczywiście oznaczać 
drogę do socjalizmu i związku z So­
wietami.

W następnej części wywiadu 
mówił Gorbaczow o zbrojnych in­
terwencjach sowieckich w innych 
krajach.

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy) 35ę

pewna część ludzi, która za do­
brobyt materialny, za perspektywy 
lepszych stanowisk gotowa jest wy­
rzec się własnego języka, religii, 
dziedzictwa kulturowego byleby 
pozbyć się własnych kompleksów i 
osiągnąć doraźne korzyści mate­
rialne.

Na otwarciu II konferencji na-

Pamiętać trzeba, że wraz ze złożeniem poda­
nia o legalizację nie zakończyliśmy naszych 
starań. Po 18 miesiącach od daty uzyskania 
specjalnej karty tzw. tymczasowego stałego 
pobytu, będziemy ponownie zabiegać o kartę 
stałego pobytu, ale nie otrzymamy jej auto­
matycznie. Musimy najpierw spełnić szereg 
warunków, do których należy między innymi 
znajomość co najmniej elementarna języka 
angielskiego oraz historii i zasad Konstytucji 
USA. Szczegółowe przepisy w tej sprawie nie 
zostały jeszcze opublikowane. Podobno ukażą 
się w połowie września. Warto jednak już teraz 
zdecydować się na podjęcie nauki języka an­
gielskiego, poznawać historię Stanów Zjedno­
czonych i Konstytucję. Lepiej wcześniej, niż w 
ostatnich dniach przed wyznaczonym egzami­
nem przed władzami imigracyjnymi.

Dla społeczności polonijnej proces legalizo­
wania pobytu jeszcze się nie zakończył, bo 
obecnie osoby, które przebywały w USA na 
podstawie przywileju EVD również mogą 
złożyć podanie o legalizację. Warto, by zrobić to 
jak najwcześniej, nie czekając do ostatniego 
dnia, chociaż termin upływa dopiero w grudniu 
następnego roku.

opiekują się dziećmi odpowiednio przygotowa­
ni do tego pracownicy. Ośrodków tych jest jed­
nak zbyt mało, stąd konieczność poszukiwania 
innych rozwiązań, dodatkowe kłopoty, coraz 
większe koszty, a przy tym i niebezpieczeństwo, 
bo nigdy nie wiadomo, czy osoba podejmująca 
się opieki nad dzieckiem jest kimś komu można 
zaufać.

Nadszedł czas, aby nasze władze zaintereso­
wały się tą sprawą, bo jest ona bardzo istotna. 
W nadchodzących latach, liczba dzieci potrze­
bujących opieki, stale się będzie zwiększać.

Wprawdzie Stany Zjednoczone nie są pań­
stwem opiekuńczym, tym nie mniej, należałoby 
zatroszczyć się o to, by za odpowiednią opłatą 
zapewnić matkom ośrodki w których ich małe 
dzieci znajdą fachową opiekę, a co ważniejsze 
będą bezpieczne.

W wielu zakładach pracy, już teraz kierow­
nictwo spostrzegło ten problem i organizuje 
przyzakładowe ośrodki opieki nad dziećmi. Z 
doświadczeń jakie dotąd uzyskano wynika, że 
przy niewielkim wkładzie finansowym, pew­
nych kłopotach związanych z wyszukaniem 
odpowiedniego pomieszczenia, zapewnieniu wy­
posażenia i personelu dla takiego ośrodka, jest 
on doskonałym przedsięwzięciem. Zapewnia 
pracującym matkom spokój i pewność, że ich 
pociechy mają dobrą opiekę, że przebywają 
bardzo blisko ich miejsca pracy, a więc można 
je odwiedzić w przerwie, co więcej, łatwiej je 
dowieźć. Wielu przedsiębiorców, którzy zatro­
szczyli się o zapewnienie dzieciom swych pra­
cowników odpowiedniej opieki chwali sobie tę 
decyzję, ponieważ okazało się również, że rodzi­
ce lepiej pracują, ich praca jest znacznie wy­
dajniejsza, mniej jest też wypadków nieobec­
ności w pracy.

Należałoby przygotować odpowiednie kryte­
ria, na podstawie których możnaby zakładać 
nowe ośrodki opieki nad dziećmi w wieku 
przedszkolnym i nad niemowlętami. Należa­
łoby również zająć się szkoleniem odpowied­
niego personelu.

Mimo, że od wielu lat zmieniły się zasadniczo 
zwyczaje amerykańskiego społeczeństwa, na­
dal jeszcze nie dostrzeżono jednego z najbar­
dziej palących problemów, które gnębią ol­
brzymią liczbę amerykańskich rodzin. Proble­
mem tym jest sprawa opieki nad dziećmi ma­
tek, które pracują zawodowo.

Według ostatnich dostępnych statystyk (z 
1984-85) 37 proc, z ośmiu i pół miliona dzieci 
pracujących matek, pozostaje pod opieką osób 
zaangażowanych prywatnie przez rodziców, a 
nie w licencjonowanych ośrodkach opieki nad 
dziećmi.

W Stanach Zjednoczonych problem opieki 
nad dziećmi pracujących matek, jako problem 
ogólnonarodowy, jest raczej nowy. W myśl pop­
rzednich tradycji amerykańskich, matka pozo­
stawała w domu, ojciec był żywicielem rodziny i 
on pracował. Obecnie jednak życie, postęp, 
wpłynęły na zasadnicze zmiany i coraz więcej 
matek, kobiet z których bardzo duży procent 
podejmuje pracę nie tylko z przymusu — konie­
czności zarobienia na życie i utrzymania ro­
dziny — ale dla kariery, po to, by nie wiązać się 
wyłącznie z “ogniskiem domowym”.

Nie mniej, bez względu na to, jakie powody 
kierują matkami przy podejmowaniu pracy 
poza domem, mają one poważne trudności w 
znalezieniu odpowiedniej opieki dla swych dzie­
ci, szczególnie dzieci w wieku przedszkolnym, 
nie mówiąc już o niemowlętach.

Okazuje się, że w olbrzymiej większości ro­
dziny próbują radzić sobie we własnym zakre­
sie. Najczęściej albo korzystają z pomocy naj­
bliższej rodziny np. babci, albo po prostu an­
gażują panie, jako opiekunki do dziecka.

Drugim “wyjściem z kłopotu” są małe “oś­
rodki” opieki, dosłownie opieka nad dziećmi są­
siadki lub znajomej, która pozostając w domu, 
zgadza się opiekować dziećmi znajomych w 
ciągu dnia.

Dopiero na trzecim miejscu znajdują się ofi­
cjalne ośrodki opieki nad dziećmi, licencjowane 
instytucje, najczęściej prywatne, w których

ka naszych ojców, dają dowód nie­
zrozumienia potrzeb chwili i dobra 
własnych dzieci. Wyrządzają im 
krzywdę.

Mamy dobrą młodzież. Ale co my 
robimy dla tej młodzieży? Co my jej 
dajemy, ażeby utrzymać ją w świę­
cie naszej kultury, naszego dzie­
dzictwa? Zabezpieczenie material­
ne? Jest ono tylko koniecznością 
życiową. Pozostają jego wartości 
moralne i intelektualne, które są 
bardzo szerokie.

Gdzie są te instytucje i organiza­
cje, które formują młode dusze i 
umysły? Harcerstwo? Organizacja 
bez należytego poparcia, dokony- 
wująca wielkich wysiłków, ażeby 
utrzymać się w ramach zakreś­
lonych swoimi celami i swoim pro­
gramem organizacyjnym. Domy 
młodzieżowe? Szkoły?

W istniejących warunkach czyn­
nikiem decydującym o wychowa­
niu i przygotowaniu naszej mło­
dzieży do jej przyszłych zadań jest 
polska szkoła. A zatem rola i misja 
nauczyciela języka i kultury pol­
skiej, należy do najważniejszych w 
naszym społeczeństwie. W zależ­
ności od tego jak skutecznie jest ona 
wdrażana w życie, zależeć będzie 
przyszłość naszej grupy etnicznej, 
Polonii w Stanach.

Jak przedstawia się pozycja pol­
skich szkół sobotnich w naszym spo­
łeczeństwie. Istnieją one i działają 
przede wszystkim dzięki ofiarności 
i poświęceniu pewnych jednostek i 
organizacji. Otóż jednostki choćby 
najbardziej ofiarne same wszyst­
kiego nie dokonają, palącym po­
trzebom na skalę polonijną nie sp­
rostają.

Trzeba zainteresować rozwojem i 
działalnością polskich szkół sobot­
nich całe społeczeństwo polonijne. 
Przede wszystkim wielkie polonijne 
organizacje, które tak często apelu­
ją i zabiegają o zasilanie swych sze- 

1 regów młodym, polskim elemen­
tem — powinny otoczyć sobotnie 

1 polskie szkoły nie tylko patronatem 
: i opieką moralną, ale także pomocą 
j finansową. Jeśli przeznacza się set­

ki tysięcy polskich pieniędzy na 
imprezy rozrywkowe, to tym bar­
dziej muszą się znaleźć pieniądze 
na rozwój szkolnictwa polskiego, na 
administrację, na wydanie podrę­
czników, na zakup pomocy nauko­
wych, na zasiłki dla nauczycieli, w 
celu umożliwienia im studiów uzu­
pełniających, na stypendia dla ucz­
niów itd.

Bardzo pilną jest sprawa wyda­
nia podręcznika o Polonii Amery­
kańskiej, ojej powstaniu, dziejach i 
dorobku, wkładu w budowę Ame­
ryki.

W dalszym ciągu bardzo ważną 
rzeczą jest uzyskanie u miejsco­
wych władz szkolnych uznania na­
uki pobieranej w naszych szkołach 
sobotnich, w formie udzielania od­
powiednich kredytów, które byłyby 
uznawane w szkolnictwie amery­
kańskim.

Wprawdzie język nie jest jedy­
nym lekarstwem na wszystkie pro­
blemy Polonii, ale jest najważniej­
szym warunkiem w osiąganiu peł­
niejszej świadomości narodowej, 
fundamentu patriotyzmu i poświę­
cenia, oraz wyjaśnia wartość tra­
dycji narodowej i naszego odmien­
nego słowiańskiego dziedzictwa.

Polska Szkoła jest największym 
obowiązkiem całego społeczeństwa 
polonijnego.

W. L. Werchun
Myśli

Człowiek nie potrafiłby ocenić 
piękna dnia i lata, gdyby nie znał 
nocy i zimy.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.) 

Jaka Będzie Reakcja 
Jaruzelskiego?

(NOWY DZIENNIK, N.Y.) — 
Niektóre dzienniki amerykańskie i 
większość prasy europejskiej, za­
mieściły bardzo obszerny, 90-minu- 
towy wywiad z Michaiłem Gorba­
czowem, przeprowadzony przez 
zespół wydawców i dziennikarzy 
amerykańskich z koncernu “The 
Washington Post” i tygodnika 
“Newsweek”. W grupie dziennika­
rzy amerykańskich była przewod­
nicząca “The Washington Post Co.” 
p. Katherine Graham.

Nowością wywiadu było, że stro­
na sowiecka zażądała, by pytania 
były przejawione na piśmie; w 
tej formie otrzymano również od­
powiedzi. Czyli rozmowa odbyła się 
następnie na mniej więcej gotowych 
tekstach. Niektóre z pytań zostały 
przez biuro Gorbaczowa zmienione.

W wywiadzie utrzymywał on, że 
zmuszony jest zwolnić tempo “pie- 
restrojki” z uwagi na opozycję, do 
której istnienia przyznaje się. Gor­
baczow uniknął jednak sprecyzo­
wania, na czym polegają różnice 
między nim a konserwatywną gru­
pą przywództwa sowieckiego, z Je- 
gorem Ligaczowem na czele. Na­
zywał je “dyskusją”. Charaktery­
styczne jest, że nazwisko Ligaczo- 
wa zostało w ostatniej wersji wy­
wiadu pominięte w tekście przez­
naczonym dla prasy sowieckiej.

W rozmowie Gorbaczow ustalił 
również granice tolerancji w zakre­
sie “głasnosti”. W związku z aresz­
towaniem dysydenta Siergieja Gri- 
gorianca, który rozpoczął wydawa­
nie czasopisma “Głosnost”, Gorba­
czow określił, że pismo to zaczęło 
“żerować” na procesie demokraty­
zacji, użył przy tym określenia, że 
“wciąga proces demokratyzacji, 
jak gąbka”. Z określenia Gorba­
czowa wnosić należy, że demokraty­
zacja ma się odbywać w ramach 
ściśle zakreślonych przez partię i że 
dysydenci z “Głosnosti” granice te 
przekroczyli. Natomiast on (Gor­
baczow) przez “głasnost” usiłuje 
stworzyć nową kulturę polityczną, 
zachowując stare granice. Wskazał 
historykom i prasie, aby używali 
okresu politycznej otwartości dla 
analizy przeszłości i zbrodni Stali­
na, wewnętrznej korupcji i stagna­
cji, która po nich przyszła. Podkreś­
lił również, że uwolnił nieokreślony 
procent więźniów politycznych i 
pozwala na powolną emigrację tych, 
którzy chcą opuścić Związek So­
wiecki. Takie więc są “granice” po­
lityki otwartości.

Z polskiego punktu widzenia, 
szczególnie istotne są wypowiedzi 
dotyczące stosunku Sowietów do 
krajów Europy Wschodniej.

Początkowo rozmowa dotyczyła 
sytuacji gospodarczej. Pytający 
zwrócili Gorbaczowowi uwagę na 
obserwacje, jakie poczynili w cza­
sie swego pobytu w Polsce, gdzie 
stwierdzili, że reforma cen spowo­
dowała ostrą reakcję społeczeń­
stwa. Czy to samo może się powtó­
rzyć w Rosji? — pytali. Gorbaczow 
stwierdził, że w ZSSR sytuacja jest 
inna, gdyż większość cen pozostaje 
nadal pod bardzo ścisłą kontrolą 
rządową. W Polsce znaczna pro­
porcja cen jest ustalana przez 
przedsiębiorstwa produkcyjne, a 
fabryki mają pewną swobodę w re­
gulowaniu płac robotniczych.

Na uwagę zasługuje ocena Gor­
baczowa, że polityka reżymu pol­
skiego do niczego nie prowadzi. 
Ceny idą w górę, zarobki też, co 
anuluje następstwa reformy. W 
Sowietach, Gorbaczow zamierza 
sprawę cen i płac regulować w ra­
mach ogólnego ekonomicznego 
mechanizmu nadchodzących re­
form gospodarczych. W słowach 
tych zamyka się nie całkowicie za- 
woalowana krytyka taktyki gospo­
darczej podjętej przez reżym w 
Polsce. W ZSSR nie przewiduje 
gwałtownych skoków naprzód. Ape­
luje, aby prasa amerykańska nie 
próbowała go popychać ku przys­
pieszeniu procesu “pierestrojki”.

Następnie wypłynęło w rozmowie 
zagadnienie prawa samostanowie­
nia narodów. Przypomniano mu, że 
wielokrotnie mówił o bezwzględnym 
prawie narodów wyboru własnej 
drogi, czy to będzie kapitalizm, czy 
socjalizm, czy jakikolwiek inny wa­
riant. W Polsce, mówiono, istnieją 
elementy w społeczeństwie, które 
domagają się systemu pluralisty­
cznego. W takim systemie, partia

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 17.00 
Kwartał. (3 mos.) 12.00

Była Sukcesem?
odpowiadającego kryterium ustawy, to mu­
simy z całą stanowczością stwierdzić, że rze­
czywiście “amnestia” była udanym progra­
mem, a właściwie dobrym początkiem procesu, 
który potrwa jeszcze przynajmniej dwa lata.

DQ INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $38.00 
Półrocznie

(6 mos.)

Czy “Amnestia”
Przed kilkoma dniami dyrektor regionalnego 

Biura Imigracyjnego w Chicago A.D. Moyer 
podzielił się z dziennikarzami, a tym samym z 
całym społeczeństwem, swoimi uwagami na 
temat zakończonego przed miesiącem pier­
wszego etapu wprowadzenia w życie tzw. 
amnestii imigracyjnej, czyli zezwolenia na le­
galizację pobytu tych wszystkich osób, które 
przybyły do USA przed 1 stycznia 1982 roku 
i mieszkały tu od tego czasu nielegalnie.

Z danych przedstawionych przez A.D. Moye­
ra wynika, że na terenie metropolii podania o 
legalizację pobytu złożyło 129,095 osób, nato­
miast dodatkowo o legalizację stara się 7,500 
osób korzystając z uprawnień przysługujących 
sezonowym robotnikom rolnym.
W ogólnej liczbie starających się o legalizację, 
najwięcej jest Meksykanów (80 proc.). Polacy 
stanowią drugą co do liczebności grupę imi­
grantów (5.5 proc.), jest nas jednak znacznie 
mniej niż Meksykanów. Na dalszych miejscach 
znaleźli się imigranci z wielu innych krajów, 
przede wszystkim Ameryki Łacińskiej.

Zdaniem dyrektora Moyera cała akcja była 
sukcesem, a różnice pomiędzy przewidywaną 
liczbą potencjalnych petentów i właściwą 
mogły po prostu być zbyt zawyżone. Nie zawsze 
przewidywania czysto teoretyczne, sprawdzają 
się. Ważne jest, że bardzo wielu ludzi, którzy 
dotychczas żyli jak gdyby poza głównym nur­
tem społeczeństwa — w strachu przed ewentual­
nym odkryciem ich nielegalnego statusu w 
USA, nareszcie będzie mogło ułożyć sobie od­
powiednio życie, stać się prawdziwą i aktywną 
częścią społeczeństwa_amerykańskiego.

Aby odpowiedzieć na pytanie, czy program 
legalizacji, można uznać za udany, należałoby 
koniecznie najpierw zastrzec kryteria, jakie bę­
dziemy brali pod uwagę w tych ocenach. Wia­
domym jest, że “amnestia” jak w skrócie okreś­
la się “Ustawę Imigracyjną z 1986 roku” nie 
zadowoliła wszystkich nielegalnych mieszkań­
ców USA, bo granice czasowe wykluczyły ty­
siące, a może setki tysięcy osób, w tym bardzo 
wielu Polaków. Nie mniej, jeśli będziemy ana­
lizować zagadnienie z punktu widzenia ściśle

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.)
Półrocznie

(6 mos.)
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ

W STANACH ZJEDN. 1 W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $52.00
Półrocz. (6 mos.) 32.00
Kwartał. (3 mos.) 22.00

Budujemy między sobą a świa­
tem maleńkie własne światki — 
zwierzyńce.

Wiktor Szkłowski

Co Nam Daje Polska Szkoła
Są narody panów i narody nie­

wolników. Polska zawsze była nar­
odem panów, nie w sensie wartości 
materialnych, ale w sensie poczu­
cia wartości narodowych. Były za­
bory, były próby eksterminacji po­
litycznej i kulturalnej, ale walka 
narodu o samozachowanie, o 
utrzymanie swojej polskości nie
uległa przemocy. W walce tej wiel- uczycieli szkół polskich w Cam- 
ką rolę odegrał Kościół, księża i 
siostry zakonne. To była opoka, na 
której opierał się duch narodu. 
Dzisiaj, najsilniejszy Kościół kato­
licki jest w Polsce. Nie we Francji, 
nie w Hiszpanii, nie we Włoszech, 
ale w Polsce, tam, gdzie warunki są 
najtrudniejsze.

W świecie zachodnim, w Amery­
ce, nie ma miejsca ani potrzeby do 
poświęceń i bohaterstwa. Tutaj
każdy może swobodnie rozwijać i ją swoim dzieciom uczenia się języ- 
pielęgnować swoje wierzenia i 
przekonania w ramach swojej kul­
tury narodowej. Nie tylko może, ale 
ma wszystkie udogodnienia i za­
chęty do tego.

W tej chwili zapanowały tenden­
cje w kierunku wzbogacenia kul­
tury amerykańskiej przez wyzy­
skanie wszystkich elementów kul­
tur etnicznych. A zatem nic nie stoi 
na przeszkodzie, ażebyśmy w inte­
resie ogólno amerykańskim rozwi­
nęli szeroką działalność, w celu 
krzewienia naszej kultury narodo­
wej, uczenia historii i języka pol­
skiego nie tylko dla utrzymania na­
szych etnicznych cech i wartości, 
ale także dla wzbogacenia kultury 
amerykańskiej i utrzymania należ­
nej nam pozycji w społeczeństwie 
amerykańskim.

Polska jest krajem, który syste­
matycznie zdobywa sobie poważną 
pozycję w układzie międzynaro­
dowym. W dużym stopniu reprezen­
tuje ona świat słowiański. W Ame­
ryce “National Defense” w swojej 
skali języków krytycznych stawia 
język polski na jednym z czołowych 
miejsc.

Przy wzrastającym zaintereso­
waniu Ameryki polskim rynkiem 
zbytu, przy budowaniu szeregu za­
kładów przemysłowych w Polsce, 
wzrasta zapotrzebowanie na tech­
ników i inżynierów znających do­
brze oba języki. Zwiększający się 
stale ruch turystyczny, wymiana 
kulturalna i wiele innych dziedzin, 
wskazuje jak ważną jest znajomość 
języka polskiego.

Polacy mają wyrobioną odpor­
ność na ucisk zewnętrzny, polity­
czny, nie mają zaś wyrobionej do­
statecznie i przygotowanej odpor­
ności na rozkład płynący od wewną­
trz, zwłaszcza na rozkład moralny i 
wszystkie wpływy asymilacyjne — 
jeżeli się znajdują wśród obcych — 
dokonujące się w warunkach swo­
body bez przymusu zewnętrznego i 
w dobrobycie materialnym.

W każdej grupie społecznej, a 
tym samym i w grupie polskiej, jest
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
~ zygmunt p rorin ■ ■ —

/// POLISH OLYMPIC 
CHALLENGE CUP IN CHICA GO

W dniach 5,6 i 7 sierpnia tego roku 
odbędzie się w Chicago Polonijny 
Turniej drużyn piłki nożnej o pu­
char Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego.

Zespoły polonijne z bliska i z da­
leka zgłaszają swój udział: Detroit, 
St. Louis, Milwaukee, Boston, No­
wy York, New Jersey (stan), Ka­
nada.

W ubiegłym roku organizatorem 
tego turnieju była chicagoska Wis­
ła. Ponieważ wywiązała się ze swe­
go zadania ku zadowoleniu wszyst­
kich, a gości w szczególności — w 
tym roku—jak zapowiedział prezes 
klubu Joe Jakubów — znowu ten 
honor (i praca) przypadły Wiśle. 
Tym razem wygląda, iż obsada tur­
nieju będzie liczniejsza i to w kilku 
kategoriach. W dodatku organiza­
torzy przygotowują wiele niespo­
dzianek i to nie byle jakich. Udział 
znanych osób ze świata piłkarskie­
go uświetni to Sportowe Święto po­
lonijne, swojego rodzaju Piłkarska 
Olimpiada drużyn z USA i Kanady.

Turniej odbędzie się w najdogod­
niejszym miejscu dla miejscowej 
Polonii, na stadionie w Hanson 
Parku, przy Fullerton i Central 
Aves. Gospodarze proszą o zare­
zerwowanie daty.

☆ ☆ ☆

W EKSTRAKLASIE POLSKIEJ 
BEZ NIESPODZIANEK

W rozgrywkach ekstraklasy w 
Polsce nie było wielkich niespo­
dzianek choć niektóre dają dużo do 
myślenia, gdy się weźmie pod uwa­
gę drużyny zagrożone spadkiem jak 
Lechia, Zagłębie, Bałtyk, Górnik 
Wałbrzych, gdyż Stal to drużyna z 
czerwoną latarnią od dłuższego 
czasu.

O oto rezultaty:
Lechia — Widzew 0:0
Jagiellonia — Pogoń 1:0
Lech — Legia 2:0
GKS Katowice — Olimpia 1:1 
Szombierki — Zagłębie 2:1 
Śląsk — Górnik Włb. 1:1
ŁKS — Górnik Zabrze 0:1 
Stal — Bałtyk 1:1

Najciekawszym wydarzeniem tej 
kolejki była gra Marka Leśniakaw 
Pogoni, który niedawna temu pod­
pisał kontrakt z zachodnioniemiec- 
kim zespołem Levenkursen.

☆ ☆ ☆
NIKŁA PORAŻKA 

REPREZENTACJI POLSKI
W ostatnim meczu piłkarskim 

pomiędzy ZSSR i Polską, reprezen­
tacja Polski przegrała w niskim 
stosunku z ZSSR 1:2. Wynik może 
zadowolić wybrednych kibiców, ale 
tylko za pierwszą osłonę gry, gdy 
Polacy prowadzili 1:0 po rzucie wol­
nym egzekwowanym przez Prusi- 
ka, który posłał piłkę do Kubickiego 
a ten do Dziekanowskiego, który 
umieścił ją w siatce. Po przerwie 
reprezentaci Polski nie grali tak 
precyzyjnie i z taką werwą jak w 
pierwszej połowie, a obrona popeł­
niała błędy, które gospodarze wy­
korzystali, wygrywając to spotka­
nie 2:1.

Reprezentacja grała w składzie: 
Bako — Kubicki, Bendkowski, Łu­
kasik, Cisek (po przerwie Ziober), 
R. Warzycha, Prusik ( w 81 min. 
Robakiewicz), Tarasiewicz (76 min. 
K. Warzycha), Urban, Furtok (64 
min. Wenclewski, Dziekanowski.

☆ ☆ ☆

MŁODZIEŻOWA 
REPREZENTACJA POLSKI 

POBIŁA ZSSR 3:1
Ostatnio na stadionie Warty w 

Zawiercziu, młodzieżowa reprezen­
tacja Polski zrobiła swoim wielbi­
cielom przyjemną niespodzienkę, 
bijąc drużynę rówieśników ZSSR 
3:1.

Nowo montowany zespół przez 
trenera Bogusława Hajdasa w skła­
dzie: Matysek — Adamczuk, Pio­
trowicz, Wijas, Jegor— Mazurkie­
wicz (Szeliga), Skrzypczak (Kar- 
bowniczek), Szulc, Dziubiński — 
Prabucki (Rzeźniczek), Kamiński.

W zespole tym wyróżniło się kilka 
młodych piłkarzy, ale z oceną za­
czekamy na później.

☆ ☆ ☆

"ŚWIĘTOJANKT 
ZABAWA TANECZNA WISŁY
Klub sportowy Wisła prosi o 

rezerwację daty i zarazem zapra­
sza na zabawę taneczną, jaka się 
odbędzie w sobotę, dnia 25 czerwca 
w sali St. Nicholas Banquet Hall, 
2701 N. Narragensett Ave. Gra or­
kiestra Continental. Przy sali znaj­
duje się dogodny parking. Wisła za­
prasza.

KALENDARZYK WISŁY
Piątek, 17 czerwca mecz Major 

Division Wisła — Arauco na stadio­
nie w Hanson Parku o godz. 7:30 
wieczorem.

W sobotę, dnia 18 czerwca mecz 
ligowy Old Boyów Wisła — Hellas 
(Grecy) na boisku przy szkole 
Steinmetz H.S., 3030 N. Mobile Ave., 
o godz. 5-ej po południu.

☆ ☆ ☆ 
BASEBALL W MODZIE 

Federacja Baseballu Stanów Zjed­
noczonych udziela znacznej pomo­
cy w rozwoju tej dyscypliny sportu 
w ZSSR. Amerykańskie firmy wys­
łały federacji baseballowej ZSSR 
sprzęt wartości 50 tys. dolarów, tre­
nerzy ZSSR będą się dokształcali w 
Stanach Zjednoczonych, a basebal- 
liści ZSSR już tej wiosny wezmą 
udział w obozach treningowych na 
terenie amerykańskim.
Władze ZSSR zgłosiły też akces do 

Międzynarodowej Federacji Base­
ballu (IBA), liczącej obecnie 74 cz­
łonków, z których 27 zostało przy­
jętych po 1980 roku.

Przesłanki zainteresowania nie 
tylko Rosjan narodowym sportem 
Amerykanów są proste: baseball 
znalazł się w oficjalnym programie 
letnich igrzysk olimpijskich w Bar­
celonie w 1992 roku.

V 4 V
MANCHESTER SPRZEDAŁ 
DRUŻYNĘ KOSZYKÓWKI

Znany angielski klub sportowy 
Mancheste Unite — podjął decyzję 
o sprzedaży drużyny koszykarzy. 
Powód — sekcja koszykówki przy­
nosi deficyt, mimo startu w Pucha­
rze Koracza.

Drużyna koszykary została sp­
rzedana za 50 tys. funtów szter- 
lingów b. kapitanowi reprezentacji 
Anglii w ruggby — Dickowi Green- 
woodowi oraz biznesmenowi — Da- 
ve’owi Keyowi.

Prezes klubu, Martin Edwards, 
poinformowa o transakcji prasę i 
ciepło wyraził się o trzyletniej 
współpracy z koszykarzami. Dodał 
jednak, iż właściciele akcji klubu 
reprezentują stanowisko, że pie­
niądze włożone przez nich w sport — 
szybciej przyniosą zyski poprzez 
sekcję piłki nożnej."'18''.1

☆ ☆ ☆
KARY ZA DOPING 

CORAZ MNIEJ SUROWE
Kara dla dwójki polskich lekkoat­

letów — Małgorzaty Wolskiej (pch­
nięcie kulą) i Roberta Kumickiego 
(110 m pł.) — za używanie niedoz­
wolonych preparatów, nie będzie 
tak surowa, jak wynikało z wcześ­
niejszych informacji. Wiadomość 
tę udostępnił ostatnio prasie spor­
towej, prezes PZLA, Mieczysław 
Kolejwa.

Przypomnieć należy, że wymie­
nieni sportowcy zostali zawieszeni 
w prawach zawodniczych po bada­
niach przeprowadzonych podczas 
Halowych Mistrzostw Polski (20—21 
lutego w Zabrzu), a następnie zdys­
kwalifikowani na 2 late przez Ko­
misję Dyscypliny i Wyróżnień PZ­
LA na mocy przepisów wewnę­
trznych związku z 1971 r.

Jednak zebranie zarządu PZLA w 
dniu 23 kwietnia — po burzliwej dy­
skusji, zakończonej tajnym głoso­
waniem — postanowienie to w 
istotny sposób złagodziło.

Ostatecznie Wolska została zdys­
kwalifikowana na 1 rok z zawiesze­
niem na 2 lata (a więc praktycznie 
już może startować), natomiast 
Kumicki będzie musiał pauzować 
przez cały najbliższy rok (tzn. w je­
go przypadku dyskwalifikacja jest 
bezwzględna).

Skąd to zróżnicowanie? Według 
prezesa związku, jest ono spowo­
dowane faktem kilkakrotnej zmia­
ny wyjaśnień przez Kumickiego: 
zrodziło to wątpliwości co do wiary­
godności jego oświadczeń.

K. Wiśniewski omówił też sprawę 
przygotowań olimpijskich do Seulu. 
W kadrze na igrzyska znajduje się 
w tej chwili 26 osób. Pod uwagę 
brany jest też występ w Korei Płd. 
sztafety żeńskiej 4 x 100 m. Szkoda, 
że ostatnie badania elity polskich 
lekkoatletów w Instytucie Sportu 
wypadły co najwyżej przeciętnie.

Brakuje witamin i odżywek, star­
si zawodnicy — co potwierdziły ofi­
cjalne testy psychologiczne — nie 
bardzo wierzą w możliwość na­
wiązania równej walki z konkuren­
tami w Seulu. Dużo optymistyczniej 
nastawiona jest do międzynarodo­
wej rywalizacji młodzież. Kadra 
ma mistrzostwo świata juniorów 
(27—31 lipca w Sudbury, Kanada) i 
Zawody Przyjaźni (12—14 sierpnia 
Węgry) liczy 60 osób. Może z tych 
imprez przywiozą medale?

NAJWYGODNIEJSZE DO PRZEKAZANIA!

DOLARY

80 TRADING CORPORATION

Haga (Reuter) — Przed Między­
narodowym Trybunałem Spra­
wiedliwości w Hadze wznowiono 
rozpatrywanie skargi Nikaragui 
wobec Hondurasu, któremu zarzu­
ca się udzielanie pomocy i schro­
nienia dla contras.

Nikaragua zwróciła się do Try­
bunału w Hadze o powstrzymanie 
Hondurasu przed udzielaniem po­
mocy partyzantom. Jednocześnie 
Managua zażądała odszkodowań 
wojennych.

Jednakże najpierw Trybunał musi 
rozstrzygnąć kwestię, czy rozpa­
trzenie skarg leży w ramach jego 
jurysdycji.

Podczas jawnego przesłuchania 
nikaraguański ambasador w Ho­
landii Carlos Argulello Gomez os­
trzegał, iż w myśl zawartego w Bo­
gocie układu Honduras musi zaak­
ceptować decyzję Trybunału, który 
rozstrzyga wszelkie spory wśród

Filadelfia 
Zwalnia Więźniów

Filadelfia (NYT) — W myśl za­
rządzenia sądu federalnego, w Fi­
ladelfii zwolniono prawie 200 wię­
źniów z przepełnionych zakładów 
karnych.

W wydanej w poniedziałek decyz­
ji sąd federalny nakazał, by ilość 
więźniów przetrzymywanych w 
miejskich zakładach karnych nie 
przekraczała 3750 osób.

Wydano równocześnie nakaz zwol­
nienia 259 więźniów.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

PEKAO przekazuje też dolary 
z kont w banku PKO w Polsce 
do ich właścicieli przebywających 
w U.S.A.

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Amnestia • Sprawy Imigracyjne • Jazda w stanie nietrzeźwym • 
Odszkodowania • Uszkodzenia cielesne • Sprawy Kryminalne • 
Kupno-sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z 
nieporozumieniami między kupującymi samochód a dealerem. •

• Rozwód w USA $400 (łącznie z kosztami sądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $200 

Godziny po uprzednim umówieniu się—od poniedziałku do 
piątku od 2 do 6 wieczorem, w soboty od 9 do 12 w południe.
Tel. 825-3184 622-8610 698-1776

5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach

•5 .korporacyjnych
Tel.: 284-1414

MÓWIMY PO POLSKU

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 

“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.

File No. K111277 on May 23, 1988. 
Under the Assumed Name of Gold 
Floor Company, with the place of busi­
ness located at 4825 N. Kildare, Chi­
cago, IL 60630, the true names and 
residence addresses of owners are: 
Marek Sikora, 4825 N. Kildare, Chica­
go, IL 60630 and Jerzy Motolko, 3201 
N. Cicero, Chicago, IL 60641.

BIURA PRAWNE 
JOHN A ROKACZA 

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest

726-3753

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem.
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

Pierwszy 
Przed Sądem 
Stanie North

Washington (CT) — Niezależny 
prokurator Lawrence Walsh zde­
cydował, iż Oliver North będzie 
pierwszym oskarżonym, który sta­
nie przed sądem za udział w tzw. 
aferze irańskiej.

Jednocześnie prokurator Walsh 
zwrócił się do sędziego Gerharda 
Gesella, by ten ponownie rozważył 
swą decyzję nakazującą zorgani­
zowanie oddzielnych rozpraw są­
dowych dla wszystkich czterech 
oskarżonych.

Walsh zaproponował, by sędzia 
Gesell zorganizował dwa procesy. 
W pierwszym z nich w charakterze 
oskarżonych mieliby wspólnie sta­
nąć Oliver North i John Poindexter. 
Podczas drugiej rozprawy wspólnie 
byliby sądzeni Albert Hakim i Ri­
chard Secord.

Jednak sędzia Gesell pozostał 
przy swej wcześniejszej decyzji, iż 
oddzielne rozprawy sądowe zagwa­
rantują oskarżonym ich konstytu­
cyjne prawa. Każdy z nich będzie 
mógł w swej obronie powoływać się 
na zeznania pozostałych oskarżo­
nych, zeznania złożone w roku 
ubiegłym przed członkami Kongre­
su.

Informacji udzielają i zlecenia przyjmują

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się

Porady Bezpłatne 
281-8744 

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
205 W. RANDOLPH • POKOJ 1630

oraz

PEKAO TRADING CORPORATION
Czterdziesty Rok w Służbie Polonii
470 Park Ave. South, (róg 32 ulicy) N.Y., NY 10016 Tel. (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel. (312) 782-3933

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA ?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100_____ • 621-1100

ALBANY
Medical-Surgical 

Center

\N Hadze Nikaragua 
Contra Honduras

krajów członkowskich Organiacji 
Państw Amerykańskich.

Gomez przypominał, iż wcześ­
niejsze negocjacje z Hondurasem 
nie przyniosły żadnego rezultatu, 
dlatego Międzynarodowy Trybunał 
jest “ostatnią deską ratunką dla 
Nikaragui”.

Tymczasem Honduras utrzymu­
je, iż Trybunał nie ma prawa wtrą- 
caćsięwsprawy tego kraju. Dekla­
racja honduraskiego rządu z roku 
1986 roku stwierdzają iż nie są uzna­
wane żadne decyzje Trybunału 
dotyczące zbrojnych sporów na 
terytorium Hondurasu.

Dysputa między Nikaraguą i 
Hondurasem trwa od lipca 1985 ro­
ku. W sierpniu minionego roku 
przesłuchania przed Trybunałem 
przerwano, co było realizacją po­
stanowień planu pokojowego dla 
Ameryki Środkowej. Jednak przed 
kilkoma dniami sprawa “odżyła”, 
jako wynik pogarszających się sto­
sunków między Managuą a Teguci- 
galpą.

przypomina, że przekazuje dolary na konta w polskich bankach.
Lokaty w polskich bankach są szczególnie korzystne ze względu

na wysokie oprocentowanie, brak opodatkowania dopisywanych
procentów oraz możliwości lokowania pieniędzy w rożnych
walutach zagranicznych, co pozwala na uniknięcie skutków
spadku kursu dolara.

Dolary przekazywane do Polski na rachunki rodzin w Polsce
w formie upominku pozwalają na zaoszczędzanie czasu, który
spędzacie Państwo na wybieraniu prezentów i eliminuje
możliwość nietrafnego wyboru. Wasi bliscy mogą sami wybrać

potrzebne im towary z szerokiej oferty sklepów PEW PEWEX
i PHZ BALTONA. Sieć tych sklepów obejmuje wszystkie

większe miasta w Polsce i oferuje klientom bardzo
bogaty i różnorodny asortyment towarów

znacznie szerszy od objętego
ofertą towarową PEKAO w U.S.A.

NAJCHĘTNIEJ W POLSCE PRZYJMOWANE!
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★ Pomoc Domowa

Praca Żeńska

★ AUTO

AUTA UŻYWANE

$30000Wypłacić dla

NIE PODLEGA WYMIANIE NA GOTÓWKĘ

Musi być przedstawione w chwili wypisywania.

Airway Honda 
4950 S. Pułaski 
Chicago, Illinois

Polska Książka 
w Polskim Domu

samym pomóc Kongresmanowi w 
zebraniu funduszy kampanijnych. 
Wiadomo, że w myśl przepisów fe­
deralnych, dotacja jednej osoby lub 
firmy na fundusz kampanijny nie 
może przekroczyć $1,000, dlatego 
też przez kupno książki, chcieli oni 
dołożyć fundusze do skarbu kam­
panijnego.

“amunicję” do dalszego opóźnienia 
ruchu reformatorskiego.

Spór przybrał otwarty konflikt 
między przedstawicielami władz 
republik Azerbejdżańskiej i Armeń­
skiej, które w przeszłości zawsze 
prezentowały wspólny front, zgodny 
z oficjalną linią Kremla. Rzecznik 
policji z Baku po niedzielnych roz­
ruchach przeciw Ormianom oświad­
czył, że ich żądania uważa za “nie­
legalne.” Natomiast w Erewaniu 
rzecznik partyjnego organu “Kom- 
munista” nie skrytykował ulicznych 
protestów a nawet nie uznał za sto­
sowne udawanie, że jest im prze­
ciwny. Ograniczył się jedynie do 
określenia liczby uczestników de­
monstracji i oświadczenia, że cała 
akcja odbyła się w spokojnej at­
mosferze.

Gazeta “Kommunist” informo­
wała o strajku okupacyjnym stu­
dentów, od dwóch tygodni przeby­
wających na stopniach erewańskiej 
opery a także o rozpoczęciu przez 
wybitnych obywateli miasta gło­
dówki. Akcja ta rozpoczęła się w 
dniu 4 czerwca.

W ub tygodniu “Prawda” donosi­
ła, iż szefowie lokalnej partii są bez­
silni wobec wystąpień obywateli. 
Wydaje się, że działa tu również 
“chęć szczera,” ponieważ z ich wy­
powiedzi wcale nie wynika, by byli 
przeciwni tym wystąpieniom, choć 
oficjalnie “nie wypada” im popie­
rać żądań swych rodaków.

W rejonie Nagorno-Karabachia 
już od 3 tygodni trwają strajki. Or­
mianie codziennie urządzają mar­
sze protestacyjne w stolicy tej en­
klawy, Stepanakercie. Sklepy, fa­
bryki i restauracje pozostają zam­
knięte. Publiczna komunikacja jest 
sparaliżowana a droga do stolicy 
azerbejdżańskiej republiki, Baku 
zablokowana, co uniemożliwia do­
stawy żywności i innych niezbęd­
nych do życia artykułów.

W Stepanakercie pracują jedynie 
wytwórnie nabiału i piekarnie. Do 
strajku nie przystąpili okoliczni ch­
łopi, którzy mimo nadchodzących z 
miasta wezwań o przerwanie pracy, 
nadal uprawiają ziemię.

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. II. ■ 
Tel. 631-5463 lub 631-9000 I

Codziennie 9-9. piątek, sobola 9-6
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

AGENCJA MAGDA 
PRACE DLA KOBIET 
Z zamieszkaniem lub bez. 
Trochę angielskiego. 10-6. 
342-6744 lub 342-5534 
2930 N. Milwaukee

dokumenty, ponieważ nie poczuwa 
się do żadnej winy, postępował 
zgodnie z przepisami, dotyczącymi 
etyki ustawodawcy, członka Kon­
gresu USA.

Komitet nie wyznaczył jeszcze 
daty rozpoczęcia śledztwa. Zajmo­
wać się będzie badaniem następu­
jących spraw:
★ Sprawdzi okoliczności powiązań 

kongr. Wrighta z dwoma firma­
mi naftowymi w Teksasie, by 
stwierdzić, czy pomógł im ko­
rzystając ze swoich znajomości, 
nawiązać kontakt z władzami 
egipskimi w sprawie ewentual­
nego wydobycia ropy naftowej w 
tym kraju;

★ Sprawdzić, w jaki sposób zbiera­
no i wydawano fundusze kampa­
nijne kongresmana, czy nie było 
jakichś nieprawidłowości, szcze­
gólnie jeśli chodzi o honorarium 
przyznane za książkę, które było 
bardzo zawyżone w porównaniu 
z honorariami przyznawanymi 
innym autorom;

★ Sprawdzenie czy czasami nie 
wykorzystywano “środków rzą­
dowych” do celów prywatnych 
np. pracownika biura do pomocy 
przy pisaniu książki itp.;

★ Sprawa kondominium, które na­
leży do przyjaciela kongresma­
na, a z którego korzysta on, bę­
dąc w Teksasie;

★ Sprawa interwencji na rzecz 
dwóch banków teksaskich oraz 
ogólnie, powiązania pomiędzy 
wyborcami zabiegającymi o 
różnego rodzaju względy kon­
gresmana i jego pomocy w ich 
sprawach; czy pomoc ta zgodna 
była z przepisami obowiązują­
cymi wszystkich członków Kon­
gresu.

Komentując decyzję komitetu, w 
czasie wywiadu telewizyjnego, na­
danego w ub. niedzielę, kongr. 
Wright jeszcze raz podkreślił, że nie 
poczuwa się do żadnej winy i gotów 
jest współpracować z komitetem, 
by raz na zawsze rozwiązać wątpli­
wości i doprowadzić do zwolnienia 
go z zarzutów. Kongr. Jim Wright 
oświadczył również, że nie ma 
żadnych wątpliwości, iż oskarżenia 
podyktowane zostały pobudkami 
politycznymi i mają podłoże polity­
czne. Jego zdaniem, republikanie 
chcieliby odwrócić uwagę społe­
czeństwa od dochodzeń prowadzo­
nych przeciw kilku urzędnikom 
obecnej administracji oraz chcie­
liby skompromitować Wrighta, 
który ma być przewodniczącym 
Konwencji Demokratów, jaka od­
będzie się w lipcu.

Przypuszcza się, że do tego czasu, 
nie zostanie załatwiona sprawa śle­
dztwa, a fakt, iż przewodniczący 
Konwencji podejrzany jest o nie­
właściwe postępowanie, może po­
ważnie zaszkodzić demokratycz­
nemu kandydatowi na prezydenta, 
Michaelowi Dukakisowi.

Sprawa oskarżenia Wrighta 
przybiera coraz to szerszy zasięg. 
Szczególnym zainteresowaniem 
cieszy się sprawa wysokiego hono­
rarium za książeczkę, liczącą 171 
stron. Kongr. Wright zamiast, jak 
każdy autor, otrzymać honorarium 
w granicach od 10% do 15%, otrzy­
mał 55%. W niedzielnym wydaniu 
“New York Times” opublikowano 
wypowiedzi przyjaciół Wrighta, 
którzy mówili, że kupowali książkę 
w dużych ilościach, chcąc tym

1950 S. PULASKI Tel. 582-5000
“TWÓJ LOKALNY DEALER HONDA”

DUŻY WYBÓR NOWYCH
I UŻYWANYCH SAMOCHODÓW

Z żalem donosimy, że naj- 
jkochańszy ojciec i dziadek 
nasz, śp.

Stanisław Kowalik
(mąż śp. Anny, 

ojciec śp. Stanisława) 
po długiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sak­
ramentami, dnia 11-go czerwca 
1988 roku, o godzinie 10:15 wieczo­
rem w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym we wtorek, 
nd godziny 2 po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 15-go czerwca o godzinie 9:15 
rano, za zakładu pogrzebowego 
pnr 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Władysława, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha do 
grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku: 
Daniel i Fred, synowie; Karen, 

synowa: wnuki, wnuczki; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
B.F. Malec i Synowie.
Telefon 774-4100. 

PU CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH 

OSÓB

PROGRESSIVE DOWNTOWN 
SALON 

needs a professional manicurist, full ti­
me. Must speak English.

Please contact at — 664-3334

BARDZO DOBRE PRACE
DLA KOBIET Z ZAMIESZKANIEM 

LUB BEZ
Opieka nad starszymi osobami, 

opieka nad dziećmi.
Lub gospodynie domowe. 

Zarobek w zależności od znajomości 
języka angielskiego. $200-$400 

AGENCJA 2905 N. Milwaukee 
278-3446

Z żalem donosimy, że najuko­
chańszy mąż mój, ojciec i dziadek 
nasz oraz brat mój, śp.

Frank J. Mika 
nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. sakramentami, dnia 
10-go czerwca, 1988 roku, o godzi­
nie porannej, w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 
godziny 2 po południu do 9 wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 14-go czerwca, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 1006 N. Western Ave., do 
kościoła św. Heleny (msza św. o 
godz. 11:00), a stamtąd na św. 
Wojciecha, do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Anna (z domu Bieniek), żona; 

Joanne (Ray) Battaglia, Richard, 
Christine (Baltazar) Berena, córki 
z mężami i syn; 6 wnuków; Mat­
thew, brat.

Pogrzebem zajmuje się
Kirsten Funeral Home
Tel. 276-3378

Prosimy pytać o mówiącego po polsku 
ADAMA INDYK Teł. 582-5000
Godziny: poniedziałek 1:00-9:00; środa i czwartek 9:00-9:00; 

piątek 9:00-6:30; sobota 9:00-5:00.

POTRZEBNE 
OPERATORKI 

Do centrali telefonicznej, dobra 
znajomość angielskiego. Moż­
liwość sponsorowania na zielo­
ną kartę. Zgłaszać się osobiś­
cie.

5146 W. Belmont
Pomiędzy 3 P.M. — 5 P.M. 

Piewsza, druga i trzecia zmiana

HOUSECLEANING 
CAREER 

OPPORTUNITY 
Reliable hard working women who 
speak English and Polish fluently, can 
earn $325 or more per week, as a crew 
supervisor. Experience preferred but we 
will help you get started and teach you to 
hire and train your own team using our 
methods. You must have your own car, 
be flexible as to hours worked and be 
available for one week paid training pro­
gram. All positions are in northwest su­
burbs, and require commuting.
CALL TODAY IN ENGLISH ONLY 

Ask for Mrs. Lange 
991-2383

Począwszy od

’300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o
JANA BAŃKĘ

SEAMSTRESS
JOYCE SPORTWEAR

Needs’ exper’d. sample maker for 
design room. Must read, write & 
speak English.

Call Anette
828-0804

POTRZEBNE 
KOBIETY 

do sprzątania domów z okolicy 
Fullerton i Laramie Av.

Tel: 384-5900
Zostawić wiadomość na taśmie

POTRZEBNA POWAŻNA 
ODPOWIEDZIALNA GOSPODYNI 

Z ZAMIESZKANIEM
i Co najmniej 5 dni w tygodniu. Zna­
jomość języka angielskiego nieko­
nieczną lecz mile widziana.

803-9996 — w jęz. ang.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy mąż mój, tatuś mój, syn i brat nasz, śp.

Romeo Jerzy Faustmann
Absolwent Filharmonii Poznańskiej 

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 10-,go czerwca, 1988 roku, o 
godzinie 1:30 w nocy, przeżywszy lat 39. 

Zwłoki można odwiedzać dziś od go­
dziny 4-ej po południu do godziny 9:30 wie­
czorem.

Pożegnanie od godziny 7-ej do 9:30. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

14-go czerwca, o godzinie 9:15 rano, z za­
kładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee 
Ave., do kościoła św. Władysława, msza św. 
o godzinie 10-ej, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają 
wszystkich krewnych i znajomych, w cięż­
kim żalu pogrążeni:

Barbara, żona; Philip, synek; Józef i 
Irena, rodzice; Richard (Martha) i Marek 
(Jane), bracia i bratowe; bratanki i brata­
nice; krewni w Bydgoszczy, Poznaniu, w 
Polsce i w Niemczech Federalnych; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Po­
grzebowy B. F. Malec i Synowie. Telefon 
774-4100.

LIVE IN housekeeper, 6 days, must 
speak English. 543-8333 or 860-2574. 
POTRZEBNA kobieta do pracy 
domowej. 478-7783._____________
45-50 YEARS old responsible hou- 
sekeeper/baby sitter for 2 toddlers, 
Downers Grove, none smoker, good 
references. 852-9333_____________

OPIEKUNKA DO DZIECI 
GOSPODYNI 

Najchętniej kobieta mówiąca po 
angielsku. Z zamieszkaniem.

675-4456
______w języku angielskim.______

POTRZEBNA OPIEKUNKA 
DO DZIECI/GOSPODYNI 

Z Zamieszkaniem 
Musi mówić trochę po angielsku. 

Dzwonić po 5 w jęz. ang. 
733-7353

POTRZEBNA kobieta dochodząca, 
do opieki nad starszą chorą kobietą. 
725-6090________________________
ODPOWIEDZIALNA kobieta do 
opieki nad starszą panią. Dobra 
płaca. 237-6736, zostawić wiado­
mość.

OPIEKA NAD DZIECKIEM 
W moim domu w Lincoln Park. Od 
poniedziałku do piątku, 8:30 do 4:30. 
Do objęcia natychmiast. Podsta­
wowa znajomość j. angielskiego 
wymagana.

943-2948

POTRZEBNE kobiety do grupowe- 
go sprzątania. 520-1645.

LEKKA PRACA FABRYCZNA 
PEŁNY ETAT 

Zgłaszać się osobiście do: 
Midwest Swiss Embroideries 

5590 N. Northwest Hwy. 
przy Bryn Mawr

MANICURIST 
PEDICURIST, WAXING 

Part-time position in skin care sa­
lon. Must be experienced in Mani­
cure, Pedicure and Waxing. Apply 
in person to:

GEORGETTE KLINGER 
WATER TOWER PLACE 
_____ Third Floor__________  

EXPERIENCED

WAITRESS 
and KITCHEN HELP 

598-6688

Komitet Przeprowadzi 
Dochodzenia

(Dokończenie ze str. 1)

ków Izby Kongresu.
Trzeba tu podkreślić, że po raz 

pierwszy od powstania tego komite­
tu w 1967 r., badane jest postępowa­
nie marszałka Izby.

W całej historii USA jeszcze w 
XIX w. prowadzono podobne śle­
dztwo przeciw trzem marszałkom 
Izby.

Sprawa jest poważna, bo jak ok­
reślił kongr. Gingrich (R. — Geo­
rgia), który pierwszy wystąpił do 
Komitetu z prośbą o przeprowadze­
nie dochodzeń, marszałek Izby jest 
trzecim z kolei ewentualnym na­
stępcą Prezydenta w razie, gdyby 
mu się coś stało.

Komitet, po zakończeniu śledzt­
wa może: albo nie przedstawić 
żadnych oskarżeń Izbie — co ozna­
cza kompletne zwolnienie od podej­
rzeń kongresmana, lub polecić 
upomnienie, surową naganę, a w 
ostatecznym wypadku, proces usu­
nięcia ustawodawcy z Kongresu.

Kongr. Wright jeszcze przed og­
łoszeniem decyzji Komitetu powie­
dział, że gotów jest współpracować 
w śledztwie, udostępnić wszystkie

Strajk Generalny 
w Erewaniu

(Dokończenie ze str. 1)

ważeni przez władze Azeroajdżanu.
Żądania rodaków z Nagorno- 

Karabachii spotkały się ze zrozu­
mieniem Ormian z Republiki Ar­
meńskiej. W Erewaniu wybuchły 
wielosetysięczne demonstracje so­
lidarnościowe.

Sprawę tę oficjalnie przekazano 
do rozwagi Komitetu Centralnego 
ZSSR. Naczelne władze odmówiły 
zmiany granic lecz przyrzekły 
zwiększenie nakładów na rozwój 
gospodarczy Nagorno-Karabachii. 
Decyzje te najwyraźniej nie usatys­
fakcjonowały Ormian. W Stepana­
kercie już od ponad trzech tygodni 
trwają strajki a w Erewaniu de­
monstracje. Jednocześnie nadcho­
dzą informacje o gwałtownych wy­
stąpieniach w stolicy Azerbejdżanu 
Baku, gdzie ludność azerbejdżań- 
ska protestuje przeciw odłączeniu 
od republiki Nagorno-Karabachii. 
W niedzielę doszło tam do zastrze­
lenia milicjanta. Dotychczas nie 
wiadomo kto był sprawcą tego czy­
nu. Ustalono jedynie, że policjant 
zmarł w wyniku strzału z broni 
myśliwskiej. Szef miejscowej mili­
cji zaprzeczył jakoby doszło rów­
nież do ofiar wśród Ormian. W pop­
rzednich zamieszkach w Nagorno- 
Karabachii zginęło 30 osób.

Tymczasem dziś, w Erewaniu 
wybuchł strajk generalny. Na 
miejscowym placu opery zebrało 
się blisko pół miliona ludzi. Wezwa­
nie do strajku wysunięto w niedzie­
lę. Mieszkańcy stolicy Armenii do­
magają się, by żadania władz i lud­
ności z Nagorno-Karabachii zosta­
ły rozpatrzone przez Radę Najwyż­
szą republiki na nadchodzącej w tę 
środę sesji.

Tym razem, po raz pierwszy w 
historii państwa sowieckiego orga­
nizatorzy wezwali do przerw w 
pracy. Stanowi to bezpośrednie 
wyzwanie dla Kremla. Możliwość 
przerwania pracy w całej republice 
zbiega się ze wzrostem liczebności 
sił konserwatywnych przeciw re­
formom Michaiła Gorbaczowa 
przed zjazdem partii, która ma do­
konać przeglądu politycznego sy­
stemu kraju.

Ormianie wykorzystali hasła so­
wieckiego przywódcy o “otwartoś­
ci” i demokracji by wywrzeć nacisk 
na władze i zmusić je do poszano­
wania woli i uczuć większości mie­
szkańców Nagorno-Karabachii, a 
więc do dzmiany granic.

Zanim Kreml zdecycował, że 
sprawa ta nie będzie dłużej dysku­
towana i wyraźnie dał do zrozumie­
nia, że w najbliższej przyszłości nie 
należy spodziewać się zmian admi­
nistracyjnych mapy, Ormianie po­
woływali się na słowa Gorbaczowa 
a w czasie demonstracji widać było 
jego portrety. Wydarzenia te wy­
korzystali również konserwatyści. 
Powołując się na etniczne napięcia i 
wynikające stad straty argumentu­
ją przeciw retormie i wskazują, że 
nie zawsze demokracja przynosi 
pozytywne skutki.

Ostatnie wypadki mogą dać im

DODGE St. Regis. ’80 rocznik, 4 
drzwiowy. Stan dobry. $400. Tel 
774-2616.

★ auto

■

★ Praca Żeńska

POTRZEBNE 
KOBIETY 

Na trzecią zmianę. Udział w zy­
skach i ubezpieczenie.

SATELITĘ 
MANUFACTURING 

6240 Cross Point Rd. Niles

KOBIETY do kompanii sprzątają­
cej domy prywatne potrzebne. 
Dzwonić: 235-5516.

POTRZEBNE 
DOŚWIADCZONE 

OPERATORKI 
Maszyn do Szycia 

3429 W. Diversey252-4383 w jęz. ang.

POTRZEBNE KOBIETY~~
Do Grupowego Sprzątania 

Domów
_________736-8337_________  

BARMANKA 
I KELNERKI

Mówiące Po Angielsku Potrzebne 
ORAZ POMOC DO KUCHNI 

Południowa Strona Miasta
523-7632

EKSPEDIENTKI
Potrzebne. Pełny i pół eta­
tu. Godziny do uzgodnie­
nia. Angielski wymagany. 

4410 N. Milwaukee

Praca
POTRZEBUJEMY LUDZI 

DO PRACY JANITORSKIEJ 
Na dzień i na noc 

Dzwonić w-jęz. angielskim 
920-8887 od godz. 9 do 3 ppłd.

DAILY COUNTER WORK
No experience necessary. Full or 
pari time. Apply in person:

Marco’s Italian Deli 
Mount Prospect Shopping Plaza 

Grand — Central Rd.
PRODUCTION

New modem industrial laundry has 
2nd shift positions — full & part ti­
me. This job requires hardworking 
persons, capable of fast physical 
work. Apply between 9 a.m.—4 p.m. 

520-5890
421 Lexington Dr., Buffalo Grove, II.

ALTERATIONS 
SEAMSTRESS OR TAILOR 

Earn up to $20,000 a year. Be your 
own boss. Howard Naft.

RAVINIA VOGUE CLEANERS 
565 ROGER WILLIAMS 

HIGHLAND PARK, ILLINOIS 
432-3710

SALES

CORPORATE BURN OUT?
BE RESPONSIBLE ONLY TO 

YOURSELF
Get in on a ground floor opportunity with 
a product that has sale jump from $1 
million a month in January ’87 to $14 
million a month in January ’88. We need 
quality individuals who want to earn $8- 
$10,000 a month in sales/sales mana­
gement. Company training, full or part 
time-people are greatly needed. For furt­
her information, contact:

LARRY DOMINE 
312-380-1284

Construction
BRICKLAYERS/MASONS 
BRICK/STONE/CARVER 

667-1611_
SEWING DEPT. SUPERVISOR 
We are looking for a sewing dept.( 
supervisor. This person will be res­
ponsible for managing the activities 
of 6 sewing machine operators. The 
supervisor must be skilled in the la­
ying out & cutting of fabric, skilled 
in the use of double needle, feed off 
the arm overlock & cylinder head 
machines & should also be able to do 
some machine repairs. Excellent 
salary. Some English communica­
tion skills helpful. Call for interview. 
__________ 863-4400___________

KNITTERS NEEDED
Brothers 260 & 230. Finishers also 
needed. Must speak English.

Debbie 622-6133
FIRMA AMERYKAŃSKA 

ZATRUDNI OD ZARAZ
Osoby ze stałym pobytem zarobki 
60 tysięcy.

Tel.: 342-1255 — Józef

POTRZEBNE OSOBY 
DO PRACY FABRYCZNEJ 

$4.50 na początek.
Dzwoń do Mary 

384-7853 
w godzinach od 9 rano — n rano.

MfZCZYZNA I KOBIETA 
Janitors

$5.00 na godz. Potrzebujemy osoby po­
siadające samochód do sprzątania bu­
dynków biurowych we wszystkich przed­
mieściach, lub część etatu. Prace również, 
w godzinach wieczornych. Osoby muszą 
posiadać pozwolenie na prace. Bonus 
$100 po 6 miesiącach, $250 po 12 miesią­
cach. Potrzebny również doświadczony 
kierownik. Aplikacje przyjmujemy od- 
poniedziałku do soboty 10:20 A.M.-6:30 
P.M., soboty 9 A.M.-1 P.M.

COMPLETE CLEANING CO. 
615 Wheat Lane 

Wood Dale, Illinois 
766-5496
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if Praca ________
INSPECTOR

FOR SMALL METAL 
MANUFACTURING CO.

To inspect production. Must speak 
Polish and English. Must be expe­
rienced.

CALL RAY 252-8778

POTRZEBNY INSPEKTOR
Do inspekcji produktów metalo­
wych w małej fabryce metalu. Musi 
mówić po polsku i angielsku i mieć 
doświadczenie.
252-8778 Dzwonić

POTRZEBNE OSOBY 
DO SPRZĄTANIA 

Muszą mieć doświadczenie i własne 
środki komunikacji. Oraz pozwole­
nie na prace. $5.00 na godzinę. W 
Oak Brook.

652-4484
Jeśli nie ma odpowiedzi proszę zostawić 
informacj na taśmie.

BUS BOY
Full Time

AND CLEANING PERSON 
needed 

JAN’S DELI 4202 N. Harlem

ARTYSTA liternik potrzebny. 786- 
9108.

DISHWASHERS 
part time or full time. Some English 
helpful. Apply in person at: 

VILLA RESTAURANT 
7443 W. IRVING PARK RD. 

CHICAGO. ILLINOIS
WANTED POLISH SPEAKING 

REAL ESTATE AGENT
For new dynamic office. Start from 
ground up. Highest commission. 
Call June for confidential interview. 
WEDGEWOOD 625-8888

JANITOR WANTED
Small company. Full time, 40 hour 
week. Must speak English. Must 
have Green Card. Good pay. Good 
benefits. Call for apointment: 
___ ______ 772-0400___________

JANITOR
For building located in Albany Park 
area. Full time, possible liv-in. 
Must be handy with attention to de­
tail. Ability to rent apartments a 
must. Must speak English.

CALL STEPHEN AT 
Arthur Goldner & Assoc. 

673-0300

★ Praca Męska
Parking
One of Chicago’s leading parking com­
panies has excellent full and part time 
positions available on all shifts of our 24 
hour operation. We are currently seek­
ing:

DRIVERS 
MAINTENANCE 

PERSONS
Customer service skills, basic math abili­
ty, and the ability to drive automatic and 
stick shift cars are required.
We provide excellent starting rates and 
complete benefits for full time employ­
ment. MUST SPEAK ENGLISH. Call 
for a telephone interview from 9:30 AM 
to 3 PM at:

828-0003
equal opportunity employer

Printing
PRESSMAN 

mop and shovel in new apt. deve­
lopment in Arlington Heights (NW* 
suburb). Enthusiasm more impor­
tant than experience. Good bene-! 
fits. Growth potential. $7.50 an hour.; 
Must speak excellent English. 
_______ 506-0355______________

IVIAINTENANCE 
SUPERVISOR 

Major retail company has a full 
time position for an experienced 
maintenance supervisor. Must ha­
ve previous retail supervisory ex­
perience and knowledge of opera­
ting a high speed automatic scrub­
ber. References required. Excel­
lent benefits, including starting sa­
lary of $8-$10 per hour, based on 
experience. English necessary.

CALL 973-1877
Food Service

COOK
Full time opportunity for an individual 
with a minimum of 2 years previous in­
stitutional cooking experience in our 
downtown and NW suburban cafeterias. 
Full time. $5.20 per hour. MUST SPEAK 
ENGLISH. Call for an appointment 
between 9 AM and 2 PM.
TRI-R VENDING 1401 W. North Ave. 

Chicago, IL 235-9100

CUSTODIAN
Energetic person to clean, sweep, 
mop and shovel in Arlington 
Heights (NW suburb). Enthusiasm 
more important than experience. 
Good benefits. Growth potential. 
$7.50 an hour. Must speak excellent 
English.
__________ 506-0355___________  

BANQUET hall full time kitchen 
help. Call Barbara 967-5938.

DOŚWIADCZENI
Cieśle. Północno-zachodnie przed­
mieścia. Trochę angielskiego.

965-1572 po 5 PM 
WELDERS AND PAINTERS 

Some experience a plus. Willing to train. 
Full time nights or part time nights and 
Saturday. Apply in person. At 10209 Pa­
cific Ave., Franklin Park, between 9 AM- 
3 PM.

TEL. 678-8404

if Praca Męska

POTRZEBA 
SPAWACZY 

Welder: Mig i Tig 
Muszą mówić po angielsku, 
plus muszą umieć czytać “blue 
print". Zgłaszać się osobiście. 
Dobre godziny rozpoczynania 
pracy. Dokonałe korzyści kom- 
panijne, włączając pełne ubez­
pieczenie, wakacje i dni świą­
teczne.

Tel.: 766-5500
SACKETT SYSTEM INC. 

1033 Bryn Mawr Ave.' 
Bensenville, II.

MACHINE OPERATOR
Skokie area machine shop. We will train. 
Needs person good at math. Some Eng­
lish helpful. Starting $5.00 per hr. 45 hr. 
per week.

Tel.: 982-9663
Machine Shop

INDEX SCREW MACHINE
Setter-Operator/Operator 

Immediate opening in large screw ma- 
chine shop located NW Chgo., for 1st and 
2nd shift operators with 3 yrs. exp. on 
Index Single Spindle Model-B Machine. 
Only qualified applicants need apply. 
Must speak English. Call Personnel De- 
partment, 867-5400._________________

POTRZEBNY MECHANIK 
i POMOCNIK MECHANIKA 

do naprawy samochodów ciężaro­
wych oraz kierowca z kategorią 
“D”.
________ 458-1141 Jerry_________ 

SAMODZIELNI BUDOWLANI
Prace murarskie, dacharskie, ce­
mentowe, ciesielskie. Zgłaszać się 
od poniedziałku do piątku, od 3-6 
pm.

2413 N. CICERO AVE.
Potrzebni Robotnicy 

do pracy montażowej w Wooddale 
$5 na początek. Pozwolenie na pra­
cę wymagane.

Tel. 860-7227
(od 9 — 5 poniedz. — piątku)

MALARZA ZATRUDNIĘ
z długoletnią praktyka.

Stała prace. 
234-8393 -

TRUCK DRIVER AND 
STOCK MAN WANTED

Full time, must have “C” license, 
read and write English. Good pay. 
Apply in person.

BASKIN SALES
3813 W. North Ave^ Chicago 

489-6232
EXPERIENCED

LAY-OUT & SET-UP 
FABRICATOR

English speaking.
FREE HAND

METAL SERVICE, INC. 
2265 W. St. Paul_________ 278-3000

MACHINIST
4-5 YRS. EXPERIENCE

MICROWAY INC.
SKOKIE

__________ 966-0220___________

JANITORIAL POSITION
Floor & carpet exp. N.W. suburb. 

Must speak English. Must have le­
ga proof of eligibility to work. Ad­
vancement potentials.

359-2654
HAMMERMAN
FOR FORGE SHOP

Heater & trimmers. Good pay, in­
surance, paid vacation, steady work.

312-766-3904
MAINT. MACHINIST

Kester Solder is looking to expand machine 
repair and rnaint. depts. Looking for machi­
nists to be able to modify, repair or rebuild plan 
machinery and have the ability to make comp­
lex replacements in solving machining opera­
tions with close tolerances. Must be able to 
read blueprints and have own tools. Many co. 
benefits. Must speak English.

Call Joy: 297-1600 
KESTER SOLDER 

515 E. Touhy Ave., Des Plaines, IL
Construction

WINDOW INSTALLER 
SUBCONTRACTOR 

Experienced with own tools and proof of 
insurance. North suburb. Good pay.

Call between 4 & 6 p.m.

774-6436
POTRZEBNY 

DOŚWIADCZONY TUCKPOINTER 
do restaurowania rezydencji w północ­
nych okolicach Chicago. Firma z długo­
letnią tradycją. Stała praca, wynagro­
dzenie uzależnione od umiejętności. 
Wymagane prawo jazdy stanu Illinois i 
samochód. Możliwość bezpłatnego za­
mieszkania dla pracownika nie posiada­
jącego własnego środka transportu. 
__________ 634-3391___________  
ZATRUDNIĘ malarza oraz tape­
ciarza jako sub-kontraktora. 736- 
3163.______________________________

SET-UP MAN
Well established spring co. wants 
expd. kick press set-up man for day 
shift.

Call Lewis Spring 
342-2222 or apply at: 
2652 W. North Ave. 

-Ą- Praca Męska

BAKERS
Experienced and Apprentice 

Union scale wages and benefit pac­
kage. Evening hours. Call:

733-2020
ask for personnel dept._____

CZELADNIK MASZYNISTA 
Przyjmiemy czeladnika przy spa­
waniu TIG z 5-letnim doświadcze­
niem i własnymi narzędziami. Po­
łudniowe przedmieście. Dobra zap­
łata i świadczenia.

Tel. 331-0025 
Dzwonić w jęz. ang.

LAKIERNIK I BLACHARZ 
SAMOCHODOWY 

potrzebni od zaraz. 
889-4953 

JANITORIAL FIRM 
HAS A FULL TIME 

OPENING IN PARK RIDGE.
Some English helpful.

Call 428-4239 
_______ or 931-0925_______  

DOŚWIADCZENI STOLARZE
Potrzebni do produkcji szafek. 

Stała praca, pełen etat. 
Zgłaszać się osobiście: 

2331 W. St. Paul, Chicago. 
278-0868

BRYGADZISTA 
(FOREMAN)

Na wszystkie etapy prac dacho­
wych. Praca cały rok. Dobra płaca i 
świadczenia. Musi mówić po an­
gielsku.

276-5436

AUTO BODY
Experienced bodyman to do rust re­
pair, panel replacement, etc. on classic 
autos. Must do quality work, painting 
a plus, interesting work, clean shop, 
immediate opening. Must speak Eng- 

lish. For appt, call 867-8200.

auto mechanic
Gd. salary + comm. + ben. R. L. 
Shell, Schiller Pk. Mike. Must 
speak English.
7 a.m.-6 p.m._________ 678-3392

TRANSPORTATION
Wanted owner operators with 
or without trailers to run long 
nad short haul. Good rates and 
benefits. Fast Settlements.

325-5900
PLEASE CALL IN ENGLISH

TRUCK DRIVERS 
OVER THE ROAD

D license, 3-5 yrs. experience 
IMMEDIATE OPENINGS 

__________ 656-3336___________

UPHOLSTERER
Full time. Experienced. Must 
speak English.

824-2631
PRZYJMĘ 

MŁODEGO PRACOWNIKA
Z samochodem do robót, ogrzewa­
nie, ochładzanie. Nauczę zawodu. 
Dzwonić wieczorem.
__________ 582-0993___________ 
POTRZEBNI pracownicy do kon- 
traktora. Angielski nie konieczny. 
453-7415.______________________

KONTRAKTOR POSZUKUJE 
PRACOWNIKÓW

Z narzędziami i samochodem, do j. "za­
wożenia materiałów. Angielski nie ko­
nieczny.

453-7415

POTRZEBNY FREZER
Wymagana praktyka w zawodzie;

FRIMA TOOL CORP.
___________ 343-5634___________

MAINTENANCE 
MECHANIC

We have need for an experienced all 
around maintenance mechanic on 
our second shift. Knowledge of 230/ 
460 volt electrical wiring, steam 
generators. Piping and hydraulic 
systems helpful. References re­
quired. Must speak English.

APPLY IN PERSON 
50 COMMERCIAL ROAD 

ADDISON
543-9494

if Praca Męska
NEED

FEW GOOD
FIELD SUPERVISORS

Experienced in industrial manite- 
nance. Must speak fluent English. 
High growth potential with the 
company. Good benefits.

Please call for appointment
9 a.m.-l p.m.

_______243-8906_______  
WANTED experienced body man. 
Full time. Benefits. Call Helen: 489- 
6726.

TOOLMAKERS
TOOL ROOM MACHINISTS

Job shop experience. Must speak 
some English.
Glenview_____________ 729-4902
MACHINIST
Astron-Midwestern Inc., 6201 S. 
East Ave, Hodgkins, IL. (Vic. of 155 
& Rt. 45) has immediate openings 
for the following positions: 1) 1st 
shift general machinist. Milling 
mach., drill press, broach & grin­
ders. Exp. only. 2) 1st shift lathe 
operatora, Engine 3 Turret lathe. 
Exp. only. 3) 2nd shift lathe opera­
tor. Exp. only. Must speak English. 
Job shop eszp, preferred. 354-2800.

MAINTENANCE
Person needed for factory clean­
up & maintenance duties, on 2nd 
or 3rd shifts. Part time OK. Call 
764-1822.

KEATS MFG. CO. 
1227 DODGE AVE. 

EVANSTON, ILLIMOIS

MACHINE OPERATORS
We will train mechanically in­
clined men as 4-slide machine 
operators. 2nd & 3rd shift ope­
nings. Good pay, overtime & be­
nefits. Call 764-1822.

KEATS MFG. CO. 
1227 DODGE AVE.

EVANSTON, ILLINOIS__
POSZUKUJĘ malarzy do malo­
wania na zewnątrz i wewnątrz. 
Tel. 342-8673 lub 390-1099.______
POTRZEBNI pracownicy do fu­
gowania z doświadczeniem. Tel. 
282-4009, 545-1838,_____________

MAN NEEDED
For working supervisory position. 
Must speak English. Own Transporta­
tion, from $6-$7 per hr.

Tel. 390-8185 
1871 Busse Hwy. 

__________ Des Plaines, Ill.__________

POTRZEBNY SZLIFIERZ
Do szlifowania gwintów.

TYLKO Z DOŚWIADCZENIEM
NA MASZYNĘ J&L SZLIFIERKA

921-2220_ _ _
All In 1 Construction 

5129 W. Diversey 
POTRZEBUJE CIEŚLI 

Oraz pracowników do zakładania 
aluminium. Dobre wynagrodzenie. 
Proszę zgłaszać się osobiście.

KONSERWATOR 
ARLINGTON HEIGHTS 

SIXPENCE INN 
Dogodne godziny. Dobre zarobki 
plus premie. Musi posiadać własną 
transportację.

Zgłaszać się osobiście: 
SIXPENCE INN 

411 ALGONQUIN RD. 
ARLINGTON HEIGHTS 

____________ E/O/E_____________ 

WAREHOUSE
GENERAL MAINTENANCE

& MATERIAL HANDLING
Must have good mechanical abilities. 
Will train. — ENGLISH REQUIRED.

Apply in person.
ROYAL DIE & STAMPING 

949 E. Green St., Bensenville, IL

TAPICER
Doświadczenie niezbędne. 

__________ 233-3267___________  
POTRZEBNY murarz oraz pra­
cownicy do fugowania. Południowa 
strona miasta, 927-4066.

POTRZEBNI 
STOLARZE 

z doświadczeniem w USA do robót 
kontraktorskich.

501-4995

ROZPOCZYNAJĄ SIE PRACE W AZBEŚCIE!!!
Potrzeba tysięcy przeszkolonych robotników do oczyszczania szkół i innych 
obiektów. Ukończ specjalistyczny kurs zdejmowania osłon azbestowych. Po 
otrzymaniu licencji możliwość podjęcia wysokopłatnych prac.

KOSZT TYLKO $300
Informacje i zapisy Teł. 777-6943 lub 283-2200

MACHINIST
SET-UP & OPERATE 

Must speak & understand English.
Experience CNC Mazak Operators on close tolerance aircraft 
parts. Must be able to read prints & be familiar with precision 
measuring gauges.

AUSTIN CONTINENTAL INDUSTRIES 
3636 N. TALMAN 

528-9200

jf Praca Męska

TRAILER MEACHNIC
Fleet repair company needs selfmo­
tivated, full time trailer mechanic. 
Applicants should be experienced in 
maintenance and repair of roof, 
suspension, electrical and air sy­
stems. Good pay and benefits. Work 
location Crawford Industrial Park 
— near 40th and Pulaski. For more 
information call Kevin McDonough 
at:

1-800-328-6501 
SAFETY LANE, INC. 

__________ E/O/E___________  
POTRZEBNY mężczyzna zdolny 
do robót blacharskich. Poduczymy 
przy samochodach. 545-8102,

MALARZE POTRZEBNI 
ORAZ POMOCNICY 

Wolimy z praktyką, ale nie konie­
cznie. Przyuczymy chętnych kan­
dydatów.

WEST PAINT DESIGN 
Zadzwoń dzisiaj 637-4045

ZATRUDNIMY 
MECHANIKÓW 

SAMOCHODOWYCH
5 lat praktyki w USA. Własne narzędzia. 
Bardzo dobre wynagrodzenie.
Tel.: 588-3301____________Bogdan

SPAWACZ/MECHANIK 
lub 

SPAWACZ/MASZYNISTA
Wymagana Praktyka Fabryczna 

_________581-5377 
ZATRUDNIĘ dwóch doświadczo­
nych cieśli stolarzy. 889-6086.

jf Interesy________
AUTO TRUCK

SALVAGE BUSINESS nowe uży­
wane części zamienne, firma istnie­
jąca od 1934 roku, w Central Lake 
County, II. Plac plus budynki, sp­
rzedaż pod klucz, za gotówkę, cena 
$219,000. Proszę dzwonić do Glenn 
at Poe and Poe Realtors.

312 249-4499 albo 312 360-9333
DELIKATESY 

SPOŻYWCZO-MONOPOLOWE 
Sklep sprzedam. Lokalizacja: na 
północ od Laramie. Proszę dzwonić 
między 4 i 8 wieczorem.

Tel. 745-6926

if Domy

KUPUJEMY DOMY 
W OKOLICY 

STAREGO 
TRÓJKĄTA 

NAJCHĘTNIEJ 
DO REMONTU 

637-8855
SPECJALNOŚĆ

DLA INWESTORÓW
Ogromny 4 mieszkaniowy budynek, 
plus sklep, obecnie jest klub nocny, 
wspaniała lokacja. Elston/Addison. 
WEDGEWOOD_______ 625-8888

NILES
Przez właściciela, za umówieniem. 
3 sypialniowy, murowany ranch, 
wykończony basement.

8140 WASHINGTON 
$141,500 

________Tel.: 825-7478_______  
DOM NA SPRZEDAŻ 
CLARENDON HILLS 

7 pokoi plus dodatkowo 4Vż pokoju. 
(Możliwe 3-cie mieszkanie). Ideal­
ny dla krewnych. Agenci mile wi­
dziani. $265,000.
Dzwonić w j. angielskim 325-2944
WHEELING BY OWNER 
3 bedroom, 2 baths Ranch. Large 
family room. Hardwood floors: Cen­
tral air. Garage. Newely decorated. 
$129,000
_________256-7433_________
Dom Otwarty meuzieia 1-4 p.m. 

3515 N. OZARK, CHICAGO 
Nowo zbudowany. 3 sypialnie, pokój 
gościnny, jadalnia, kuchnia, 2'/z ła­
zienki, wszystko dębowe. Nie wymaga 
remontu.

775-4593
Proszę dzwonić w j. angielskim

NOWY “RANCH HOUSE”
Narożna parcela, 3 sypialnie, 3 
łazienki, 2 kuchnie, bar. automat, 
podlewanie i inne. Dee Rd. & Law­
rence. $269,900.

Dzwonić 622-1502 
________w j. angielskim________

GARFIELD RIDGE
3 sypialnie, wykończony basement, 
garaż na 2 samochody. Cena w $60- 
ce. Proszę dzwonić dziś. Pytać o 
Rose.
CENTURY 21/SLACK-VAN DALE

586-7000
NORRIDGE 7102 W. AGATITE
Brick ranch with in-law in base­
ment. Side drive, 2 car brick gara­
ge. Asking $159 tys.

457-1565
POŁNOCNO-ZACHODN1E 

CHICAGO 
Super cysty, przytulny, nowszy, 
murowany ranch z 3 sypialniami 
oraz 2 łazienkami, plus c/a. Rów­
nież basen nad ziemią na tyle dużej 
parceli. $124,000.
WEDGEWOOD 625-8888

★ Do Wynajęcia
JACKOWO. 6 pokojowe na 1 piętrze. 
283-0540.______________________
4 POKOJOWE, 1 sypialniowe, $425 
282-0962.___________

MILWAUKEE-KEELER
2 room studio apartment. $330. 1 
bedroom apartment $370-$395. Heat­
ed. Very clean quiet building. Laun­
dry. No pets.
___________938-3579___________  
POKOJ w basemencie ze wspólną 
kuchnią dla pana. Belmont/Lara- 
mie, 286-6682,
1932 N. KEDZIE. 1 bedroom, tiled 
bath, carpet, air conditioned. $310 
539-4829.

★ Rozmaite
TOWARY NIEZBĘDNE DLA 

POWRACAJĄCYCH DO POLSKI 1 
—Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparaty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 
lampą błyskową od $25 w zywż (Pentax, Konica, Ca­
non, Yashica, Ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce.

»—Telefony na polski system od $6 w zwyż. Posiadamy
• także telefony bezkablowe 110/220V.
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.

I —Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió­
ra chińskie, piórniki, linijki z kalkulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki, 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki 
japońskie, różańce które świecą w ciemności. 
—ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 

\ zegarki elektoniczne, długopisy z zegarkiem, elektro- 
? niczne breloczki do kluczy, kredki i mazaki, kosmetyki. < 
—Wywołujemy w ciągu 24 godzin-filmy; (24 zdjęcia 
$3.95, 36 zdjęć $5.95).
—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i , 
srebra. Posiadamy piękne koraleoraz wyroby ze złota ii 
korala.

Zapraszmv od 11-8-ej
GOLDMART

3113 N. Milwaukee
Tel: 463-5583

P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra.

★ WYCIECZKI
NOC ŚWIĘTOJAŃSKA-

nad jeziorem pod na­
miotami SOBOTA — 
NIEDZIELA 25-26 
czerwca — puszczanie 
wianków, ognisko, moc 
atrakcji.
$50 od osoby

“ART” TRAVEL AGENCY
3514 N. Cicero Ave., Chicago, 111 
Tel.: 282-3300 lub 286-4949

if Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI. 486-2911,

if Usługi

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i konsultacja bezpłatnie. 
BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

WYWOŹ odpadów budowlanych. 
286-2110.______________________
•LODÓWKI •KLIMATYZATORY 
•PRALKI •SUSZARKI •KUCHENKI 
•SPRZĘT GOSPODARSTWA DO­
MOWEGO •USŁUGI HYDRAULICZ­
NE.

GWARANCJA
___________685-7052___________  
NAPRAWIAM samochody u siebie 
lub u ciebie. 286-6682.

“ART”
POLSKA 

AGENCJA
Zaproszenia, wizy, legalizacja po­
bytu, sprawy imigracyjne, S.S., 
rozwody i sprawy majątkowe w 
Polsce. Przyjmuje polski adwokat. 
Codziennie 9 am-9 pm.

Tel. 282-3300 i 286-4949 
3514 N. Cicero Ave.

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Gwarancja. 
736-5635.________________
NAPRAWA LODOWEK, 545-7536. ~

jf Malowanie
MALOWANIE $40 za pokoj zaz- 
1201._________________________ _

MALOWANIE 
wewnątrz, zewnątrz. Niskie ceny. 
Referencje. Ubezpieczony. Licen­
cja, Po bezpłatną wycenę dzwoń 

736-4182

★ Kontraktorzy

NAJLEPSZE FUGOWANIE 
Oraz Szereg Innych Robót Jak: 
Murowanie, roboty cementowe, tynki gładkie i 
nakrapiane kolorem, pisakowanie ścian, mycie 
( chemiczne, wstawianie glass block, shingle 
ł roofing, wykonuje:

WALLY TUCKPOINTING CO.
Dla seniors citizens 10% zniżki. Po wycenę 

proszę dzwonić 24 godziny na dobę na numer

794-1736

DACHY—FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Wlaść. 
H & S HOME

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959 

Po 8:00 Wiecz. 775-6644
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LOTERIA

Wynalazca z Northfield utrzymu­
je, że sztuczna—w kolorze burgun- 
dzkiego wina—krew przewyższy pod 
wieloma względami naturalną, bo 
pierwsze—zawsze jej będzie pod 
dostatkiem, a po drugie wyeliminu­
je niebezpieczeństwo odrzucenia 
przez organizm lub zarażenia się 
groźną chorobą.

Należy podkreślić, że stosowanie 
sztucznej krwi nie będzie wymaga­
ło dopasowywania grup krwi. Waż­
ną jej zaletą jest również to, że nie 
będzie wymagała przechowywania 
w kosztownych chłodniach.

Chyba najlepszym dowodem na 
to, że Northfield Laboratories są 
bliskie sfinalizowania swych poszu­
kiwań jest fakt wykupywania akcji 
tej firmy przez takie renomowane 
instytucje finansowo-biznesowe jak 
Citicorp (bank) czy IC Industries 
(właściciel Pet Inc., Pepsi-Cola 
General bottlers, Hussmann Corp, i 
Midas International).

Już od wielu lat naukowcy bory­
kają się z rozwiązaniem problemu, 
jakim jest formuła chemiczna sub­
stancji, posiadającej właściwości 
naturalnej krwi, a przede wszyst­
kim zdolność hemoglobiny do tran­
sportu.

Wyniki dotychczasowych ekspe­
rymentów ze sztuczną krwią były 
wysoce niepomyślne, ponieważ sto­
sowany w nich surowiec powodował 
poważne uszkodzenia wątroby i ne­
rek.

Dła wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki 
Loterii Stanowej.

Kongresman William O. Lipiński 
oznajmił w ostatni czwartek, iż za­
czął poważnie rozważać wysunięcie 
własnej kandydatury na urząd 
burmistrza Chicago.

Lipiński, 1. 50—pełniący również 
funkcję demokratycznego komity- 
mana w południowo-zachodniej, 23 
wardzie, powiedział, że ostateczną 
decyzję w tej sprawie ogłosi po li­
stopadowych wyborach. Jak wia­
domo, Lipiński ubiega się o kolejną 
dwuletnią, kadencję w Kongresie 
USA.

Lipiński poinformował, że wielu, 
czołowych lokalnych dygnitarzy i 
polityków popiera jego pomysł 
kandydowania na stanowisko bur­
mistrza. Kongresman wymienił 
m.in. radnego Richarda Mella (33 
warda) oraz reprezentanta stano­
wego Alfresa Ronana z południowo- 
zachodniej dzielnicy. Obydwaj są 
długoletnimi, lojalnymi stronnika­
mi Lipińskiego.

Wg. wiarygodnych źródeł infor­
macji, gdyby Lipiński wziął udział 
w wyborach na burmistrza, z kandy-

z dyrektorką Gertrude Jordan — 
obarczył radę nadzorczą CHA 
formalną odpowiedzialnością za 
przekazanie obowiązków dyrektora 
wykonawczego Lane’owi.

W czwartek, nowa rada nadzor­
cza dopełniła formalności wyma­
ganej przez HUD — i oficjalnie za­
trudniła Lane’a na etacie dyrektora 
wykonawczego.
Skierowywując odpowiedzialność 

na radę nadzorczą CHA — za pod­
wójne stanowisko Lane’a, — HUD 
uniknął odpowiedzialności za ewen­
tualny precedens. Jak już wielok­
rotnie wyjaśnialiśmy, żadne z biur 
rejonowego HUD w kraju nie wy­
raziło jeszcze nigdy swej aprobaty 
na to, aby ta sama osoba sprawowa­
ła funkcję wykonawczą (dyrektor 
wykonawczy) i “przepisodawczą” 
(rada nadzorcza).

Lane jest doświadczonym przed­
siębiorcą budowlanym i mieszka­
niowym. W celu uniknięcia konflik­
tu interesów nie będzie on osobiście 
zarządzać należącym do niego kom­
pleksem osiedlowym dla rodzin o 
niskich i średnich dochodach. W 
dalszym jednak ciągu będzie właś­
cicielem i prezesem Urban Servi­
ces and Development Corp.

fania jest tylko początkiem prze­
mian. Samo ubezpieczenie zdecy­
dowanie nie spełni swej roli”—oz­
najmił Nyden, który wykłada na 
Uniwersytecie Loyola.

Jak już informowano w ub. ty­
godniu Rada Miejska zatwierdziła 
rozporządzenie pozwalające na ut­
worzenie programu ubezpieczają­
cego właścicieli domów od spadku 
wartości nieruchomości. Rozporzą­
dzenie nabierze mocy prawnej do­
piero po podpisaniu przez burmis­
trza Eugene’a Sawyera.

Sawyer oświadczył bez ogródek, 
że rozporządzenie to po prostu się 
mu nie podoba. Odmówił jednak 
ujawnienia, czy zamierza postawić 
wobec tego rozporządzenie veto.

Radny William P. Banks (36 war­
da) , który skaptował większość al- 
dermańskich głosów na rzecz roz­
porządzenia oznajmił, że postara 
się namówić Sawyera aby jednak 
podpisał kontrowersyjny dokument, 
który przeciwnicy określają jako 
“rasistowski.”

Zdaniem Banksa, odrzucenie pro­
gramu ubezpieczeń od spadku war­
tości posiadłości przez Sawyera 
spowodowałoby z całą pewnością 
przyjęcia analogicznego programu 
przez Legislature Stanową.

W tym jednak przypadku, władze 
stanowe uzyskałyby znaczny wpływ 
na wewnętrzną politykę miasta, 
przed czym radni i burmistrz po­
winni—wg. Banksa—stanowczo się 
bronić. Banks uważa, że po rozpa­
trzeniu tego argumentu burmistrz 
Sawyer podpisze kontrowersyjne 
rozporządzenie.

mu zaproponował prezes Sądu 
Karnego, Richard J. Fitzgerald. 
Jego zdaniem, więźniów zwalnia­
nych na dzień do pracy można by 
umieścić w jednym z pięciu zam­
kniętych w ostatnich latach chica­
gowskich szpitali.

Sędzia Fitzgerald uważa jednak 
takie rozwiązanie za tymczasowe.

Inną propozycj ą prezesa jest usta­
nowienie dwóch lub trzech sądów, 
zajmujących się wyłącznie spra­
wami narkotyków. Fitzgerald uwa­
ża, że rozwiązanie takie przyczyni­
łoby się do odciążenia Sądu Karne­
go.

W międzyczasie władze więzienia 
powiatowego będą kontynuowały 
zwalnianie drobnych handlarzy 
narkotykami, złodziei, oszustów, 
włamywaczy i paserów bez pobie­
rania od nich kaucji.

“Wydaje mi się, że to co robi 
szeryf O’Grady jest nielegalne” — 
powiedział sędzię Earl Strayhorn, 
jeden z największych przeciwników 
stosowanych praktyk — “On nie ma 
prawa zwalniać ludzi z więzienia na 
podstawie ich podpisów, bez prze­
dyskutowania sprawy ze mną.”

Fitzgerald, rozumiejący trudną 
sytuację 0’Grady’ego, zorganizo­
wał spotkanie pomiędzy szeryfem a 
31 sędziami Sądu Karnego, podczas 
którego stwierdził, że O’Grady zna­
lazł się “pomiędzy młotem a ko­
wadłem”. Cokolwiek uczyni on w 
obecnej sytuacji narazi się albo są­
dowi federalnemu albo sędziom 
stanowym.

Matka Oskarżona 
o Zamordowanie Syna

Policja powiatu Will poinformo­
wała, że w czasie weekendu wydany 
został nakaz aresztowania miesz-' 
kanki Romeoville, 35-letniej Hollis 
Slager, który zarzuca się zamordo­
wanie swojego 22-miesięcznego 
syna, zmarłego w środę w Rush- 
Presbyterian-St. Luke’s Medical 
Center.

Slager znajdowała się podczas 
weekendu pod opieką lekarza; zgo­
dziła się jednak oddać w ręce policji 
po udzieleniu jej koniecznej po­
mocy. Nie podano do wiadomości 
dlaczego i jak długo oskarżona 
pozostanie pod opieką lekarza.

- Niefortunny Pływak
Jak poinformowała chicagoska 

policja ratownicy miejskiego okrę­
gu parków uratowali w niedzielę 24 
letniego mieszkańca północnej 
części Chicago, Tai Phat Trana.

Tran próbował ochłodzić się w 
wodzie Jeziora Michigan po grze w 
piłkę nożną, jednak po przepłynię­
ciu około 10 stóp zaczął tonąć.

LONDYN — Brytyjska premier Margaret Thatcher, Nancy 
Reagan (w środku) oraz członkowie brytyjskiego gabinetu zgo­
towali prezydentowi Reaganowi burzliwą owację po jego 
przemówieniu wygłoszonym w londyńskim Guildhall.

(Reuter)

W
dentyfikowany mężczyzna otworzył 
ogień do grupy ludzi znajdujących 
się nad brzegiem Jeziora Michigan, 
na wysokości ulicy Waveland, zabi­
jając 19-letniego Angela Figueroę i 
ciężko raniąc 20-letniego Donalda 
Brewera.

Mężczyzna, który po dokonaniu 
zbrodni uciekł samochodem koloru 
beżowego, jest poszukiwany przez 
policję.

Szeryf O’Grady 
“Pomiędzy Młotem a Kowadłem” 
Jak Zatrzymać Przestępców z Więzienia Powiatowego?

Dwa miesiące temu władze 
więzienia powiatowego otrzymały 
od sądu federalnego nakaz zredu­
kowania liczby znajdujących się w 
zakładzie więźniów do stanu poniżej 
5,5 tys. osób. W razie nie wykonania 
polecenia więzienie płaciłoby $1 tys. 
dziennie.

We wtorek, czyli w dniu stano­
wiącym ostateczny termin wy­
wiązania się z narzuconego obo­
wiązku, sędzia federalny sądu rejo- 
noego, Milton Shadur, został poin­
formowany, że stan liczebny więzie­
nia powiatowego wynosi około 5,2 
tys. osób.

W celu wykonania polecenia są­
dowego władze więzienne zwalniały 
codziennie do 50 osób oczekujących 
na rozprawy w związku z popeł­
nionymi przestępstwami.

Informacja ta została udzielona 
przez zastępcę dyrektora powiato­
wego wydziału więziennictwa, Ro­
berta Glotza.

Fakt, że więźniowie zwalniani są 
po złożeniu pisemnego zobowiąza­
nia, nawet w wypadkach kiedy na­
łożona na nich kaucja dochodzi do 
$30 tys., wywołuje oburzenie sę­
dziów Sądu Karnego. Tymczasem 
władze powiatowe czynią starania 
żeby więźniów zwalnianych na dz­
ień do pracy umieścić w pomiesz­
czeniach takich organizacji pop­
rawczych jak Safer Foundation. 
Realizacja tego planu przyczyni­
łaby się do zwolnienia 240 łóżek 
więzienia powiatwego.

Interesujące rozwiązanie proble-

Hillside, Lindy L. Veber, zostało w 
Jeziorze Michigan, w Chicago. W 
cztery dni później Chapmana aresz­
towano w East Point, w Georgii, 
podczas prowadzenia samochodu 
należącego do ofiary zbrodni, po­
siadającego przedawnione tablice 
rejestracyjne stanu Michigan.

Veber zniknęła w dniu 24 maj a, po 
wyjściu z domu na umówione spot­
kanie z Chapmanem.

Władze Elmhurst Uznały 
“Prawo Do Zdrowia”
Władze Elmhurst zaaprobowały 

zarządzenie, na mocy którego wła­
ściciele restauracji posiadających 
więcej niż 25 miejsc, będą zobo­
wiązani do wydzielenia ćo najmniej 
20% lokalu dla niepalących.

Niektórzy aldermani nie poparli 
projektu. Jeden z nich powiedział że 
wielu ludzi odczuwa potrzebę pale­
nia, szczególnie po jedzeniu, lecz 
aiderman Olivia G. Gow oświadczy­
ła, że jej zdrowie “jest ważniejsze 
niż ich przyjemność.”

“Niektórzy ludzie lubią również 
seks”—powiedziała Gow—“pomi­
mo to nie pozwala im się tego robić 
publicznie.”

Nowy Dowód 
w Sprawie Domniemanego 

Mordercy Policjantów
W czwartek, podczas rozprawy 

sądowej, dotyczącej morderstwa 2 
policjantów: Richarda O’Brien i 
Williama Fahey’s, w lutym 1982 r., 
detektyw Joseph Gorman zeznał, że 
w 4 dni po ich zamordowaniu zna­
lazł należące do nich rewolwery w 
miejscu, gdzie ukrywał się podej­
rzany o dokonanie zbrodni, Andrew 
Wilson.

Sprawa Wilsona jest rozpatry­
wana po raz drugi, ponieważ pier­
wsza decyzja sądu została unie­
ważniona.

Policja Poszukuje 
Zabójcy

niedziele nad ranem niezi-

Jak Zabezpieczyć 
Wartość Domów?

Społeczny i Polityczny Aspekt Zagadnienia
Asekuracja wartości nieruchomo­

ści nie wystarczy—zdaniem eksper­
tów—do zabezpieczenia chicago- 
wian przed spadkiem cen posia­
danych przez nich domów.

Opinię taka wyrazili dyrektora 
d/s mieszkaniowych w Oak Park— 
Roberta Raymond oraz socjolog 
Philip Nyden. Należy podkreślić, że 
program ubezpieczeń przed spad­
kiem wartości nieruchomości, funk­
cjonuje w Oak Park już od kilku lat, 
a Raymond i Nyden studiują teo­
retyczne i praktyczne strony tego 
programu.

“Ubezpieczenie przed spadkiem 
wartości nieruchomości jest jakimś 
panaceum, które rozwiąże wszyst­
kie problemy i zatrzyma ludzi w 
zmieniających się (rasowo i etnicz­
nie, przyp. red.) dzielnicach. Trze­
ba przede wszystkim dać ludziom 
dobre szkoły, przyzwoite usługi ad­
ministracyjne, a pod tym wzglę­
dem Chicago ma bardzo wiele do 
zrobienia”—stwierdziła Raymond.

“Jest to (ubezpieczenie przed 
spadkiem wartości nieruchomości, 
przyp. red.) metoda na podtrzyma­
nie zaufania mieszkańców danej dz­
ielnicy. Jednak podtrzymanie zau-

Zaawansowane Badania 
Nad Sztuczną Krwią 

Epokowe Odkrycie Firmy z Northfield
Szybko postępują prace nad wy­

nalezieniem sztucznej krwi, pro­
wadzone przez firmę farmaceuty­
czną pn. Northfield Laboratories 
Inc., w Northfield, na przedmieściu 
Chicago.

Jak oświadczył rzecznik firmy, 
wyprzedziła ona konkurencję przy­
najmniej o dwa lata i już pod koniec 
1990 r. wystawi na rynek gotowy 
produkt tzn. sztuczną krew będącą 
pochodną naturalnej hemoglobiny, 
uzyskiwanej z naturalnej krwi czło­
wieka.

Surowcem do wytwarzania sztu­
cznej krwi są odpady z zapasów 
krwi, które rutynowo już wyrzucają 
banki krwi w USA i w Europie Zach.

Banki krwi pozbywają się części 
tego cennego płynu ustrojowego w 
przypadku, gdy jest on przetermi­
nowany (zbyt długo przechowywany 
w chłodni) lub skażony jakimś wi­
rusem jak np. żółtaczki czy nabyte­
go zespołu zaniku odporności- 
AIDS).

Według oświadczenia ekspertów 
z Northfield Laboratories Inc., sto­
sowana przez nich metoda produk­
cji sztucznej krwi—oparta na poli­
meryzacji cząsteczek hemoglobiny 
—nie tylko usuwa groźne wirusy ale 
również eliminuje niebezpieczeń­
stwo niedopasowania krwi, dość 
często występujące przy tradycyj­
nej transfuzji, pomimo dobrania 
grup krwi.

Agenci FBI są przekonani, że 
mężczyzna ten został pochowany 
około 5 do 6 lat temu.

Według informacji udzielonej 
przez szefa ekipy prowadzącej do­
chodzenie, Roberta Walsha, bada­
nie miejsca, w którym znaleziono 
drugi szkielet, podobnie jak w 
pierwszym przypadku, będzie po­
legało na dokładnym przesiewaniu 
ziemi w nadziei na znalezienie ma­
teriałów identyfikacyjnych i do­
wodowych.

Po znalezieniu pierwszych zwłok 
usunięto wierzchnią, ciemną war­
stwę gleby, grubości około 18 cali, 
pozostawiając dolną, jaśniejszą. 
Jeżeli któryś z prcowników zauważy 
na jaśniejszej powierzchni ciemne 
ślady oznacza to, że ziemia została 
naruszona, a więc może to wskazy­
wać na istnienie w takim miejscu 
grobu.

Od połowy maja zbadana została 
jedna trzecia część terenu wielkości 
czterech boisk futbolowych. Walsh 
uważa/że zostało na nim pocho­
wanych 5 do 6 osób.

Młodociany Kierowca 
Spowodował 

Śmierć Dziecka
Niedzielny raport policyjny

formuje, że w sobotę 16-letni kie­
rowca, straciwszy panowanie nad 
pojazdem, uderzył w werandę domu 
przy 4947 S. Federal St., zabijając 
6-letniego chłopca i raniąc troje 
innych dzieci.

Policja oskarżyła kierowcę o nie­
ostrożne prowadzenie samochodu 
oraz o prowadzeniego bez prawa 
jazdy.

Śmierć Brata 
Przywódcy Gangu El Rukn

W sobotę rano zamordowany zo­
stał brat przywódcy gangu uliczne­
go El Rukn, Jeffa Forta, 38-letni 
Bennie Fort.

Oskarżonym o morderstwo został 
24-letni Percy Square, który wed­
ług zeznań świadków, pchnął Forta 
nożem w czasie sprzeczki.

Na krótko przed incydentem Fort 
został zwolniony z więzienia, gdzie 
przebywał w związku z chuligań­
skimi wybrykami.

Na Domniemanym Cmentarzu. . . . .
Znaleziono Drugi Szkielet

Zwłoki Znalezione w Maju Pozostają Niezidentyfikowane
Ekopa FBI prowadząca badania 

w okolicach Hinsdale, w miejscu 
uważanym za domniemany cmen­
tarz ofiar mafii, znalazła w czwar­
tek następny szkielet, w odległości 
około 100 jardów od pierwszego, 
znalezionego w dniu 16 maja.

Szkielet, który nie został zidenty­
fikowany, pogrzebany był na głę­
bokości około 4 i pół do 5 stóp. Na 
nim znajdował się pusty worek po 
wapnie, które przyspiesza rozkład 
zwłok.

Znalezione zwłoki zostały usunię­
te z grobu w piątek, pod ścisłą kon­
trolą pataloga powiatu Cook Ri­
charda Ballingera.

Rzecznik FBI Robert Long, po­
wiedział, że wszystkie okoliczności 
dotyczące drugiego szkieletu są 
bardzo podobne do okoliczności to­
warzyszących pierwszemu znale­
zisku.

Powiedział on również, że prowa­
dzone są dalsze' poszukiwania, lecz 
władze nie posiadają żadnych kon­
kretnych informacji, oprócz jednej, 
że we wskazanym miejscu znajdują 
się “co najmniej jedne zwłoki.”

Na początku zeszłego tygodnia 
Ballinger poinformował, że szkielet 
odnaleziony w maju, nadal nie zo­
stał zidentyfikowany. Był to męż­
czyzna, rasy białej, czterdziesto — 
lub pięćdziesięciokilkuletni, wzrostu 
około 5 stóp i 10 cali. Zginął on od 
strzału w głowę i miał uszkodzone 
prawe ramię, uniemożliwiające mu 
podnoszenie ręki.

Czy Podejrzany Jest Mordercą 
Pary Zaginionych Studentów?

Chicagoska policja planuje przes­
łuchanie 21-letniego Jeffrey’a Chap­
mana (posądzonego o zamordowa­
nie sekretarki z Hillside), w spra­
wie tajemniczego zniknięcia pary 
studentów z Wheaton College, w 
dniu 2 kwietnia bieżącego roku.

Chapman, skazany za defrauda­
cje, przebywając w więzieniu w 
Muskegon, w stanie Michigan, w 
dniu 2 kwietnia rano wyszedł do 
pracy, w której jednak nie zjawił 
się. W zamian za to udał się w drogę 
do Chicago.

Tego samego dnia, o godzinie 
10:45 rano, para studentów która 
wzięła ślub 26 marca (23-letni Scott 
Swanson i 22-letnia Carolyn Mac- 
Lean) wyruszyła z Flint, w Michi­
gan, również do Chicago.

Około godziny 5:30 samochód 
MacLean został znaleziony przez 
chicagoską policję w zaułku za Or­
chestra Hall. W stacyjce znajdo­
wały się klucze.

Z Muskegon i Flint do Chicago 
wiedzie ta sama droga międzysta- 
nowa, autostrada nr 94.

Policja stara się porównać niezi­
dentyfikowany odcisk palca zna­
leziony w książeczce czekowej Mac­
Lean z odciskami podejrzanego.

Oprócz Chapmana policja zamie­
rza przesłuchać dwóch mieszkań­
ców północnej części Chicago, któ­
rzy przyjęli podejrzanego do swoje­
go mieszkania i pozwolili mu tam 
pozostać w kwietniu i w maju. W 
dniu 25 maja Chapman zniknął 
wraz z częścią należących do gos­
podarzy przedmiotów.

Ciało zamordowanej sekretarki

Projekt Poradnictwa 
Prawnego Dla Ubogich

Chicagoska filia znanej firmy 
prawniczej Skaden Arps Slate 
Meagher & Flom — posiadającej 
siedzibę w Nowym Yorku — zamie­
rza sfinansować roczne posady 125 
adwokatów, którzy pierwsze dwa 
lata po szkole prawniczej spędzą 
udzielając porad prawnych najbied­
niejszym obywatelom Chicago. 
Wysokość jedej rocznej pensji 
wynosi $32,500.

Ogólny koszt tego programu sty­
pendialnego dla początkujących 
adwokatów ma wynieść ok. $10 min. 
Zainteresowani pracą na rzecz 
ubogich, z ramienia Skaden Arps i 
Spółka, powinni skontaktować się z 
tą kancelarią adwokacką: 333 W. 
Wacker, Chicago, IL. 60606.

Nowy Zarząd Przejmuje 
Kierownictwo Nad CHA

Rada Miejska zatwierdziła no­
minację Vincenta Lane’a na dwa 
stanowiska w Chicago Housing 
Authority (CHA) — przewodniczą­
cego rady nadzorczej i dyrektora 
wykonawczego.

Tylko trzech radnych: D.Tillman 
(3 warda); W. Krystyniak (23 war­
da) i Richard Meli (33 warda) — 
głosowało przeciwko kandydaturze 
Vince’a. Nominacja Lane’a została 
zatwierdzona w stosunku 45 do 3.

Ponadto Rada Miejska zatwier­
dziła cztery nominacje na stanowi­
ska członków rady nadzorczej CHA: 
Miltona Davisa, Arthura Braziera, 
Ruth Rothsteina oraz Handy L. 
Lindsay’a. Piąta osoba, która ma 
zasiąść w tej radzie — Robert Bel- 
caster od kilku dni przebywa w de­
legacji poza Chicago. Głosowanie 
nad nominacją Belcastera zostanie 
przeprowadzone po jego powrocie. 
Jak wiadomo nominat musi być 
obecny podczas rozpatrywania jego 
kandydatury przez ojców miasta.

Lane spełniać będzie w CHA 
podwójną funkcję za zgodą federal­
nego departamentu d/s mieszka­
niowych i rozwoju miasta — Hou­
sing and Urban Development 
(HUD). Rejonowy HUD — na czele

Kongr. Lipiński Podejmie
Decyzję Po Wyborach...

dowania na ten urząd zrezygno­
wałby prokurator stanowy, Richard 
M. Daley. Podobno Daley zachęca 
Lipińskiego aby wziął udział w 
wyścigu o najwyższe w mieście sta­
nowisko.

Radny Edward Burke (14 warda) 
—podobnie jak Daley uważany za 
jednego z "czołowych kandydatów 
na rząd burmistrza—oświadczył, że 
z całą pewnością wycofałby się z 
wyborów gdyby Lipiński zdecydo­
wał się na wzięcie w nich udziału.

Kongresman stwierdził także, iż 
na jego decyzję nie będzie miał 
wpływu fakt czy wybory na burmis­
trza będą odbywać się tradycyjnie 
metodą partyjną, czy też nabiora 
charakteru bezpartyjnego. “Jestem 
za zmianą”—powiedział Lipiński— 
“ale nie będzie miała ona wpływu 
na moją decyzję.”

»
Gdyby kongr. Lipiński wziął 

udział w wyborach i wygrał je 
stałby się pierwszym w historii Chi­
cago burmistrzem polskiego po­
chodzenia.

LOTTO Sobota, 11 czerwca 1988 02 04 09 31 42 45

Daily Lottery Pick 4
12 czerwca 1988 12 czerwca 1988

3 5 1 3 4 5 2

CASH 5 Piątek, 10 czerwca 1988 08 09 10 11 23
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